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Jutro debata
nad polityką

zagraniczną
w Bundestagu
\A/ czwartek w Bundestagu
’'

(izba niższa parlamentu
zachodnio-niemieckiego) odbę
dzie się debata nad polityką
zagraniczną rządu Adenauera.
Tak więc po raz"pierwszy od
19 mies.ięey członkowie par
lamentu będą mogli wypowie
dzieć się na temat polityki
zagranicznej, prowadzonej
przez rząd zachodnio-niemiec-
ki. We wtorek konwent senio
rów w Bundestagu podjął u-

chwałę o nietransmitowaniu

przebiegu debaty ani przez
rozgłośnie radiowe, ani przez
telewizję.

W związku
cą się debatą
tarz Komitetu
munistycznej
Max Reimann wezwał Bunde
stag do podjęcia uchwały o

natychmiastowym przerwaniu
zbrojeń. Przerwanie zbrojeń
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tematem ebrad

plenum KW PZPR

Plakat według projekt
Tadeusza Babicza
wydany przez WAG
okazji wystawy w Mu

zeum Lenina.
CAF

0 bm. proces
dr Amelii

Kostkowskiej-
Szybkowskiej

9 bm. przed Sądem Woje
wódzkim w

rozpocznie się-
Kostkowskiej -

która była
działu onkologicznego w bia
łostockim wojewódzkim szpi
talu ginekologiczno-położni
czym.

Akt oskarżenia zarzuca A.

Kostkowskiej m. in. stawianie

niewłaściwych diagnoz i stoso
wanie niewłaściwych metod
leczenia, w wyniku czego kil
ka pacjentek tej lekarki poz
bawionych zostało możliwości
rodzenia potomstwa.

Rozprawie, która potrwa o-

____ ___ ______

koło 10 dni — przewodniczyć
prźez~NRF~ułat*wiłóby — zda- i będzie wiceprezes Sądu Woje-,
niem Reimanna — osiągnięcie I wódzkiego w Białymstoku —

porozumienia w sprawie kon
ferencji na najwyższym szcze
blu.

Reimann proponuje także,
aby w czasie debaty poruszo
no sprawę rozbrojenia i trak
tatu pokojowego z Niemcami,
ponieważ problemy te będą o-

mawiane na zbliżającej się
konferencji na najwyższym
szczeblu.

Białymstoku
proces Amelii

Szybkowskiej,
ordynatorem od-

135 tys. pokoi, i 6.755 restauracji
852 kina, 12,000 taksówek na usługi turystów

odbędzie się w N. Jorku

z rozpoczynają-
pierwszy sekre-
Centralnego Ko-
Partii Niemiec

NOWY JORK
Owiatowa wystawa w roku

1964 odbędzie się w Nowym
Jorku — oświadczył przedsta
wicielom prasy przewodniczą
cy komitetu organizacyjnego
Thomas Deegan. Dodał on, że
ambasador Austrii w Wa
szyngtonie poinformował rząd
amerykański, że Austria zgła
szając swą propozycję zorga
nizowania wystawy światowej
w Wiedniu brała pod uwagę
rok 1967.

Decyzja urządzenia wystawy
spotkała się z entuzjastycznym
przyjęciem nowojorskich
władz miejskich. Burmistrz

Nowego Jorku Robert Wagner
sporządził bilans możliwości,
jakimi dysponują władze

miejskie. Wagner podał do
wiadomości, że dla obsługi
zwiedzających wystawę odda
nych będzie 135 tys. pokoi ho
telowych, 16.755 restauracji.
852 kina, 3.233 kościoły, 52.099
łóżek szpitalnych, 12 tys. tak
sówek oraz największy na

święcie port morski. Porządku
na wystawie będzie pilnowało

23.636 policjantów.
Burmistrz stwierdził,

przypuszczalny koszt organi
zacji wystawy światowej wy
niesie 500 milionów dolarów.
Dodał on, że władze miejskie
nie wezmą na ten cel ani gro
sza z funduszów federalnych.

Jak wiadomo, Nowy Jork

jest największym miastem
świata i liczy ponad 14 milio
nów mieszkańców.

'

mgr Kazimierz Mochtak.
Proces A. Kostkowskiej.

której nazwisko stało się rów
nież głośne w związku ze spra
wą radu, odnalezionego w po
łowie br. w willi prof. Łuka
szczyka w Poroninie — wzbu
dził zrozumiałe zainteresowa
nie wśród społeczeństwa, a

zwłaszcza w sferach lekar-

j skich.

Radziecka ekspedycja oceanołogiczna

rozpoczęła badania ze statku „Witiaź

Największa głębokość
Oceanu Indyjskiego
wynosi przeszło 11.000 m
D adziecka ekspedycja ocea-
•' nolcgiczna prowadząca ba
dania nauko-we na pokładzie
statku „Witiaź” udała się z

Władywostoku w 31 rejs. Tym
razem będzie ona prowadzić
badania oceanograficzne na O-
ceanie Indyjskim.

Kierownik ekspedycji, czło
nek Akademii Nauk ZSRR

Bogorcw informuje, że ekspe
dycja rozpoczęła już systema
tyczne badania. Wykazały one,
że powierzchniowe warstwy
wód nasycone są substancją

Odrzucono
prośbę Podoi!

o ałaskawlenie
D rytyjski minister spraw

wewnętrznych Butler od
rzucił we wtorek prośbę Podo
ił o ułaskawienie. W opubliko
wanym oświadczeniu stwier
dza się, że minister nie widzi

żadnych powodów do skorzy
stania z prawa łaski wobec

zabójcy. Jak wiadomo, Podo
la został skazany na karę
śmierci za zamordowanie poli
cjanta. Wyrok ma być wyko
nany w czwartek

D-rfś, w Dnln Imienin łyrektorj
X L-.eeum Ogólnokształcącego w

Krakowie — KAROLA JAROSZA,
uczennice szkoły zamiast kwiatów

przekazały na fundusz budowy
szkoły 1200 zł z czego 400 zł złożyły
uczennice klasy Ka. Uczennicom
X Liceum gorąco dziękujemy.
Przyłączamy się równocześnie do

Życzeń Imieninowych dla dyrek
tora Jarosza — życząc Mu, by
zawsze miał tak sympatycznych
uczniów i by Jego marzenia «

poprawie warunków nauki w X

Liceum zostały Jak najszybciej
zrealizowane.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY

TELNICY ECHA KRAKOWA BU
DUJĄ SZKOLĘ”. NR KONTA*.

PKO 4—0—000.

Pd III plenum KC PZPR, pierwsze plenarne
posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego partii
odbyło się 3 bm. w Krakowie. W obradach

uczestniczył sekretarz KC, Jerzy Albrecht.
Jak donosiliśmy — o zadaniach członków

partii w walce o wzmocnienie dyscypliny par
tyjnej i gospodarczej w świe
tle uchwał III plenum mówił
obszernie członek KC i I se
kretarz KW, Lucjan Motyka.

Uczestnicy dyskusji przed
stawiali konkretne problemy
gospodarcze lub polityczne,
którymi zajmują się reprezen
towane przez nich organizacje
partyjne w prący nad realiza
cją uchwał III plenum KC.

Wiele mówiono o konieczno
ści racjonalnego gospodarowa
nia funduszem płac, o zagad
nieniach związanych z organi
zacją’i wydajnością pracy. Do
magano się konsekwentnego
stosowania sankcji wobec win
nych nadużyć i przestępstw
gospodarczych.

W dyskusji zabrał głos Je
rzy Albrecht, omawiając ak
tualne problemy gospodarcze
kraju oraż wyjaśniając kon
kretne posunięcia kierownic
twa partii i rządu, zmierzające
do usprawnienia zarządzania
gospodarką narodową.

Na zakończenie obrad przy
jęto uchwałę, precyzującą za
dania organizacji partyjnej
woj. krakowskiego w dziedzi
nie realizacji wskazań III ple
num KC PZPR.

90-letniep suma

złowiono

w Szczecinie
że

Antyamery kańskie

zajścia w Panamie!
NOWY JORK

lak podaje agencja Reutera z

'“'Panama City, wojska ame
rykańskie uzbrojone w kara
biny maszynowe i moździerze
z zatkniętymi bagnetami na

karabinach zajęły stanowiska.,
bojowe wzdłuż Kanału Pa-

namskiego w związku z wystą- i
pieniami antyamerykańskimi,

'

jakie miały miejsce we wto- i

rek,

I I dal się jeden z ostatnich
k-' połowów rybakowi Fran
ciszkowi Smoluęhowi. ze

Szczecina. Oto w jeziorku
portowym złowił on okaz su
ma o wadze 47 kg i dorówny-
wującego wzrostem rosłemu

mężczyźnie. Sum miał bowiem
aż 180 cm długości.

Złowienie tej olbrzymiej
sztuki kosztowało szczęśliwe
go rybaka sporo wysiłku. Po

dłuższym szamotaniu się w

sieci ryba została wciągnię
ta na pokład łodzi.

Sum przypuszczalnie liczy
sobie 90 lat. Jest to. w bieżą
cym roku już drugi' okaz
suma tej wielkości, który zo
stał złowiony przez szczeci#
skich rybaków.

Sprawa

'ff
'' 's'''

niezbędną dla rozwoju wodo
rostów. Dlatego też ilość plan
ktonu- na jeden metr sześcien
ny wody jest tu prawie 10-
krotnie większa, aniżeli w tro
pikalnych rejonach Oceanu

Spokojnego. Na dnie Oceanu

odkryto nowe rodzaje żyjątek
morskich, a m. in. takie ryby,
jak głębokowodny węgorz.

Badania oceanologiczne pro
wadzone przez ekspedycję z

pokładu statku „Witiaź” wnio
sły dużo zmian do nauki o

oceanie. Obecnie nie ma już
wątpliwości co do tego, iż ży
we organizmy znajdują się na

całej przestrzeni oceanu, nie

wyłączając
zapadlin.

Ustalono,
głębokość ______

11,034 metry. Dokładne zbada
nie 14 spośród 18 wklęsłości
pozwoliło określić ukształto
wania dna w rejonie głęboko
wodnym zapadlin. Ujawniono
także, iż szybkość prądów na

dużej głębokości często rów
na się szybkości prądów w

przypowierzchniowych war
stwach wód, ale kierunek tych
prądów jest odwrotny. Do po
ważnych- osiągnięć należy oba
lenie tezy o opadaniu w głę
biny oceanu odpadków radio
aktywnych-

Przed zachodnią konferen
cją na szczycie. U góry od
lewej: prezydent de Ganlle,
prezydent Eisenhower. U
dołu od lercej: premier
Macmillan i kanclerz Ade-

nauer.

Fot — CAF

Oszust
matrymonialny
skaxpny
na 6 lat wiezienia

Katastrofa

dwóch samolotów
\A/ stani-e Mainc (USA) dwa

amerykańskie samoloty
wojskowe zderzyły się we

wtorek w powietrzu. Piloci o-

bu samolotów zginęli.

głębokowodnych

iż maksymalna
oceanu wynosi

Drzed Sądem Powiatowym w

• Bydgoszczy zakończyła się
rozprawa przeciwko Wiesła
wowi Zającowi, który podając
się za lekarza i pilota szwedz
kich linii lotniczych grasował
po całym kraju, proponując
poznawanym przez siebie ko
bietom małżeństwo.

Równocześnie „pilot” wyłu
dzał od zakochanych w nim

dziewcząt pokaźne zaliczki na

sfinalizowanie małżeństwa.
Kres matrymonialnym wyczy
nom oszusta położyła milicja
bydgoska.

Sąd Powiatowy w Bydgosz
czy skazał • Wiesława Zająca

‘na sześć lat więzienia. .

przed Sądem Najwyższym
w Warszawie

Dziś ramo przed Sądem
Najwyższym w Warsza

wie rozpoczął się proces re
wizyjny hitlerowskiego zbrod
niarza wojennego, b. gauleite-
ra i nadprezydenta Prus

Wschodnich, szefa zarządu cy
wilnego administracji okrę
gów Ciechanów, Grodno, Bia
łystok oraz komisarza Rzeszy
dla Ukrainy — Ericha Kocha

Sąd Najwyższy rozpatruje
sprawę jako instancja odwo
ławcza.

Jak wiadomo, hitlerowski
zbrodniarz wojenny w wyni
ku blisko 5 miesięcy trwają
cego procesu skazany został
9 marca br. ńa karę śmierci

jako odpowiedzialny za śmierć

ponad 400 tys. Obywateli
polskich. Rewizję od wyroku
Sądu Wojewódzkiego w War
szawie do Sądu Najwyższego
wnieśli jego obrońcy z urzę
du, mec. mec. prof. Jerzy
Sliwowski i Zdzisław Węgliń
ski.

Przewodniczącym rozprawy
i sędzią referującym został

wybrany sędzia Sądu Naj
wyższego Roman Kryże. W

Po kartoflach kłopot z masłem’
T D1E WELT po-
r święcą artykuł
f wstępny, pióra Fer-
/ dlnanda Frieda, du-

* żemu wzrostowi cen
i artykułów żywno,
i setowych w NRF.

Na wstępie Fried
- stwierdza, że „wie-
4 le podstawowych ar-

J tykułów żywnoócio-
J wych jest tej jesie-

•J ni droższych i jest
F 4ch mało. Idzie «

F mięso, jarzyny, owo-

f ce, przede wszyst-
f kim jednak o kar-

r■
\

tofle i m&sło. Kry
tyczna sytuacja w

dziedzinie najwa
żniejszych artyku
łów żywnościowych
jest SSutkiem wiel-

tak jak to kupuje
sio najczęściej w

sklepach, wzrosła z

1,S» na 1,85 marki,
czasem nawet już
na 2 marki... Szcze
gólnie krytyczna
jest sytuacja w wiel
kich miastach i na

terenach przemyslo-

skład kompletu sądzącego
wchodzą dwaj inni sędziowie
Sądu Najwyższego Mieczysław
Kulesza i Władysław Ostrow
ski.

Po otwarciu przewodu są
dowego głos zabrał sędzia
Kry że referując sprawę. O-

kolo południa ogłoszono przer
wę, po której przemawiać bę
dzie mec. Węgliński. Jutro

spodziewane jest wystąpienie
drugiego obrońcy, prof. Sli-

wowskiego. Dopiero po nich
zabierze glos oskarżyciel pu
bliczny, Jerzy Smoleński z

Generalnej Prokuratury. So
botę wyznaczono na dzień

replik między stronami.

Już we wczesnych godzi
nach rannych przed salą, w

której rozpatrywana jest spra
wa, zaczęła gromadzić się
publiczność. Przybyło też

wielu dziennikarzy warszaw
skich i telewizja oraz zagra
niczni korespondenci wiel
kich agencji prasowych i po
ważnych dzienników akredy
towani w Polsce.

Dziś również wpłynęło do

trybunału pismo Kocha, w

którym zwraca się on z

prośbą o odroczenie rozpra
wy ze względu ina jego zły
stan zdrowia. Sąd ustosunku
je się do tego dokumentu w

trakcie procesu.

Wyrok jest spodziewany we

wtorek, tj. 10 bm.

klej susxy tego tata

i jesieni. Dawniej
— Pisze autor — te
go rodzaju katastro
fy pociągały za so
bą głód ogromnych

narodów. Współcze
sne społeczeństwo
odczuwa katastrofy
w niniejszych lub

większych wzrostach wych, gdzie popyt
cen 1 w przejścio
wych trudnościach z

zaopatrzeniem.
„Kiedy uspokoiło

się pierwsze oburze
nie, związane z ce
ną kartofli, nagle
masło zaczęło sta
wać się powodem
zmartwień. W cią
gu kilku dni eona

za pół funta masła,

jest bardziej skon
centrowany...**

W zakończeniu ar
tykułu Fried kryty
kuje konsumentów,
którzy nie umieją
zachowywać się od
powiednio do sytua
cji na rynku i czę
sto dokonują zaku
pów w celach cho
mikarskieh.

I

pp

Kwitną wierzby

pod Warszawą
D o obu stronach szosy na

1 odcinku między Remberto
wem a Zielonką k. Warszawy
zakwitły wierzby. Kilkanaście

i drzew pokryło się grubymi,
białymi baziami.

To niezmiernie rzadkie zja
wisko wróżyć ma jakoby dłu-

. gą i mroźna zimę.
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Jakie będzia obUcas

naszych miast w prząsztaici?

Czy siać nas

na budowę wieżowców?

Tysiąc zbrodniarzy hitlerowskich

zajmuje wysokie stanowiska

w sądownictwie zachodnioniemieckim

Od pewnego czasu w naszym
budownictwie zapanował

pęd do projektowania i wzno
szenia wielokondygnacyjnych
budynków mieszkalnych, zwa
nych popularnie wieżowcami:
Nawet dla niewielkiego Płoc
ka zaprojektowano budowę,
choć — na szczęście — nie za
twierdzono, kilkunastopiętro-
wego domu.

Dążenie do rozszerzenia bu
downictwa wieżowców jest
bardzo niebezpiecznym obja
wem, gdyż — jak wykazują
doświadczania i obliczenia —

koszt wzniesienia wieżowca
jest znacznie wyższy niż kil
ku niższych budynków o tej
samej liczbie izb.

Do budowy bowiem wielo
kondygnacyjnych budowli u-

2388 km/godz.
osiągnął pilot radziecki
na odrzutowca

otnik radziecki G. Moso-
*— Iow 3 bm. na jednosilniko
wym samolocie odrzutowym
osiągnął przeciętną szybkość
2.388 kilometrów na godzinę.
Na jednym z odcinków lotu
pilot G. Mosołow na wspom
nianym samolocie rozwinął
szybkość 2.504 kilometry na

godzinę.
Aeroklub centralny przeka-

że uzyskany przeż G. Moso-
łowa wynik do FAI w celu
zatwierdzenia go jako nowe-

wego światowego rekordu
szybkości lotu.

Glosowanie
w Radzie Bezpieczeństwa
nie dało wynika

NOWY JORK
\A7 e wtorek Zgromadzenie

* ’

Ogólne NZ wznowiło glo
sowanie mające na celu wy
bór niestałego członka Rady
Bezpieczeństwa. Jak wiadomo,
o miejsce to ubiegają się Pol
ska i Turcja. 31 przeprowadzo
nych poprzednio głosowań nie
przyniosło rezultatu.

W 32 głosowaniu Polska u-

zyskała 39 głosów, Turcja zaś
36. W 33 zaś Turcja 41, Pol
ska 38. Cztery dalsze głosowa
nia przeprowadzone we wto
rek ńie dały rezultatu. Układ
głosów przedstawiał się nastę
pująco: 34 głosowanie: Polska
— 36 głosów, Turcja — 43, 35
głosowanie: Polska — 40 gło
sów, Turcja — 40 głosów, 36
głosowanie: Polska — 40 gło
sów, Turcja — 39 głosów (1
głos na Finlandię). 37 głosowa
nie Polska ■— 38 głosów, Tur
cja — 42 głosy.

Wobec faktu, iż głosowania
te nie przyniosły rozstrzygnię
cia, przewodniczący zarządził
przerwanie głosowań i odło
żenie ich do dnia 17 listopada.

Wiejski
konkurs czystości

Wprawdzie do wiosny dale
ko, niemniej Woj. Komitet
Akcji San. Porz. w Krakowie
pomyślał już o zorganizowa
niu konkursu na najschlud
niejszą wieś. Konkurs obejmie
wszystkie wsie Krakowskiego.
Akcja rozpocznie się wczesną
wiosną.

Do połowy października
przyszłego roku komitety po
wiatowe akcji sanitarno po
rządkowej wytypują najczy
stsze wsie. Prezydium WRN
jako nagrody przewiduje sfi
nansowanie najpotrzebniej
szych inwestycji np. meliora
cji, remontu dróg, szkoły itp.
— według życzeń mieszkań
ców. (waś)

żywa się droższych materia
łów, o większej wytrzymałości
(aluminium, stal wysokiego
gatunku itp.). Poza tym w do
mach powyżej 12 pięter trzeba
instalować kosztowne, nieje
dnokrotnie importowane, szyb
kie windy, dodatkowe urzą
dzenie techniczne np. przeciw
pożarowe, hydrofory, przepom
pownie wody itp.

W miarę zwiększania wyso
kości budynku następuje rów
nież zmniejszenie jego po
wierzchni użytkowej na rzecz

powierzchni tzw. komunika
cyjnych i konstrukcyjnych. O-
bliczono np., że w domu 3—5-
kondygnacyjnym powierzchnia
użytkowa stanowi ok. 75 proc,
kubatury, zaś w budynku
12—14-kondygnacyjnym — już
tylko 60 proc.

W związku z tym obowiązu
je obecnie zarządzenie, w myśl
którego na wzniesienie wie
żowca trzeba za każdym ra
zem otrzymać specjalne ze
zwolenie resortu gospodarki
komunalnej. W tym roku na

terenie całego kraju (przede
wszystkim w Warszawie oraz

W województwach: katowickim
i krakowskim) wznoszonych
jest ok. 100 wysokościowców.
W przyszłym roku — według
obecnych projektów — liczba
ta ma wzrosnąć, nie przekro
czy jednak 200.

Pomimo oczywistych dowo
dów, świadczących o tym. że

■wysokościowce są za drogie
„na naszą kieszeń", dyskusja
nad tymi zagadnieniami nie u-

staje — zarówno w środowi-
' sku architektów, jak i wyko
nawców.

Jednym z ogniw tej dyskusji
będzie przewidziana 5 bm. w

Warszawie konferencja na te
mat techniczno-ekonomicznych
kryteriów budownictwa wyso
kościowego w Polsce.

W konferencji, którą orga
nizuje. Instytut Organizacji i
Mechanizacji Budownictwa,
wezmą udział przedstawiciele
Komitetu do Spraw Urbani
styki i Architektury, resortów
budownictwa i gospodarki ko
munalnej, biur projektowych
oraz instytutów naukowych.

Red. Lucjan Wolanowski
uniewinniony

z zarzutu zniesławienia

3bm Sąd Wojewódzki dla
m. st. Warszawy ogłosił

od dawna oczekiwany W
kołach dziennikarskich wyrok
w sprawie rewizyjnej red. Lu
cjana Wolanowskiego, oskar
żonego o zniesławienie przez
niejakiego Alfreda Rateńskie-
go.

Jak wiadomo, red. Wolanowski

był specjalnym wysłannikiem
„Espressu Wieczornego” i tygod
nika „§wiat” oraz komentatorem

„Echa” na procesie wielokrotne
go mordercy Władysława Mazur
kiewicza. Po procesie Rateński

wytoczył sprawę sądową L. Wo
lanowskiemu, czując się zniesła
wiony dwoma reportażami w

których znalazł się ujawniony na

rozprawie fakt, że Rateński skon
taktował swego przyjaciela Ma
zurkiewicza z szefem personalnym
krakowskiego gestapo.

W marcu 1957 r. Sąd Powiatowy
dla m. st. Warszawy uznał red.

Wolanowskiego winnym zniesła
wienia i skazał go wówczas na 14

dni aresztu z zawieszeniem na

dwa lata oraz 500 zł grzywny. Ob
rońcy red. Wolanowskiego mec.

mec. Mieczysław Maślanko i Eu
geniusz Modrzejewski złożyli
wówczas skargę rewizyjną, wno
sząc w jej konkluzji o uniewin
nienie swego klienta.

Proces w obu instancjach
toczył się prawie trzy lata.
Obrońcy red. Wolanowskiego
zgłosili w tym czasie szereg
nowych dowodów. Po prze
analizowaniu tych wszystkich
materiałów Sąd Wojewódzki
dla m. st. Warszawy uchylił
3 bm. poprzedni wyrok ska
zujący red. Wolanowskiego i
uniewinnił go z zarzutu znie
sławienia. Jednocześnie Sąd
Obciążył oskarżyciela prywat-

Attache

ambasady belgijskiej
w Warszawie
uznany

jako persona non grata
\A/dn. 3 bm. wezwany został
” ’ do Ministerstwa Spraw

Zagranicznych charge d’affai-
res Belgii w Polsce, któremu
zakomunikowano, że attache
ambasady, belgijskiej w War
szawie P- Greindl-Czetwertyń-
ska powinna opuścić teryto
rium Polski w najbliższych
dniach.

Zostało ustalone, że pośred
niczyła ona kilkakrotnie w

przekazywaniu za granicę ko
rzystając z ułatwień, jakie po
siadała jako pracownik dyplo
matyczny ambasady, kores
pondencji o ściśle wewnętrz
nym charakterze między orga
nami państwowymi PRL i e-

piskopatem. Pisma te p.
Greindl-Czetwertyńska otrzy
mywała od osób zainteresowa
nych w jątrzeniu stosunków
między państwem a kościołem
w Polsce, w szczególności od
osób związanych z biskupem
Kaczmarkiem.

Przekazane przez, p. Greindl-
Czetwertyńską pisma zostały
wykorzystane przez niektóre
organa prasy zagranicznej, z

wyraźną intencją niewłaściwe
go przedstawienia stosunków
między państwem a kościołem
w Polsce i ich zadrażniania.

nego Alfreda Rateńskiego ko
sztami postępowania sądowe
go w I i II instancji.

Ferując w tej sprawie wy- ,

rok, Sąd stwierdził m. in., że
red. Wolanowski przeprowa
dził pełny dowód prawdy. Sąd
rewizyjny nie podzielił stano
wiska Sądu Powiatowego,
jakoby treść reportaży mogła
zniesławić Rateńskiego, gdyż
zarówno w zeznaniach świad
ków, jak i materiałach do
wodowych zostało potwier
dzone, że oskarżyciel prywat
ny był blisko związany z Ma
zurkiewiczem. Ustalono także,
że Rateński w okresie oku
pacji obracał się w środowi
sku Niemców i osób blisko
związanych z gestapo.

Na zakończenie przewodni
czący rozprawy sędzia J. Bo
rowska podała do wiadomości,
że zgodnie z obowiązującą U
nas procedurą wyrok w tej
sprawie jest prawomocny, o-

stateczny i nie podlega za
skarżeniu.

---®---
Kronika wypadków

37-letni Jan Dziedzic, zam. w

Nowej Hucie w Domu Młodego
Robotnika, w czasie pracy w Kom
binacie HiL dostał się między bu
fory wagonów kolejowych, które

zgniotły mu klatkę piersiową.*

53-letnla Władysława Nowotna,
pracownica Apteki nr 6 przy Ryn
ku Gl. 13, porażona prądem elek
trycznym podczas wkręcania ża
rówki, spadła ze stołu, doznając
wstrząsu mózgu 1 obrażeń głowy.

(hs)

Około 2000 zabitych, 200 ty
sięcy bezdomnych, 3,5 mi
liarda peso szkód — taki
jest bilans cyklonu, który
nawiedził w tych dniach
zachodnie wybrzeże Me
ksyku. — Na zdjęciu: Po
przejściu cyklonu w Ci-

huatlan.
Fot. CAF

Wielki lodołamacz
wodowano w Kanadzie

\A / Kanadzie wodowano trzeci
•

'

co do wielkości na świecie
lodołamacz. Chrztu statku,
który otrzymał nazwę „John
A. Macdonald” (nazwisko
pierwszego premiera Kanady)
dokonała żona obecnego pre
miera Kanady pani Diefenba-
ker.

Gtąkiatg z mię^zijtiarabomifm
zapisam brt/biomtfm

Poprawiła się jakość

zapałek
produkowanych przez nasz przemysł
LZ rajówe zapałki, na które
' 'do niedawna jeszcze pow
szechnie narzekano — ostatnio
znacznie się poprawiły. Obec
nie są ocie łatwopalne i nie
odpryskują przy potarciu.
Przyczyniło się do tego przede
wszystkim zastosowanie do ich
wyrobu lepszej masy ognio-
czułej, używanej dotychczas
tylko do produkcji eksporto
wej.

Ulepszając produkcję, prze
mysł nie zapomniał również o

niezbędnej oszczędności drew
na i coraz szerzej wprowadza
pudełka tekturowe zamiast
tradycyjnych drewnianych.
Wyrabiają je dwie fabryki: w

Gdańsku i Sianowie; obecnie
15 proc, wypuszczanych na ry
nek zapałek ma tekturowe o-

pakowania.
Przemysł zapałczany przy

gotowuje również niespodzian
kę dla zbieraczy etykiet. Cze-

D rzedłużająca się posucha.
‘

już od miesięcy daje się we

znaki całej Europie. W Anglii
od 200 lat nie notowano tak
nikłych opadów i trzeba było
nawet zastosować raćjonowa-
nie wody; podobne wiadomo
ści nadchodzą z NRF. W Szwe
cji zdrożały artykuły żywno
ściowe, we Francji brakuje
mleka, owoców i jarzyn.

Obawa przed ostrą zimą,
która najczęściej następuje po
suszy, spędza sen z powiek
rolnikom w różnych krajach.
W Polsce odczuwalny skutki
suszy w rolnictwie, z dnia na

dzień dowiadujemy się o ob
niżaniu się poziomu wody w

rzekach i zbiornikach wod
nych..-

— Co spowodowało ową eu
ropejską suszę? —, zapytaliś-

'poettehy) mają m Polsae

bogatą historią

suszy
następuję zwykle

ostra

BERLIN

Na konferencji prasowej,
która odbyła się w Berlinie

demoknatycznym, Komitet
Jedności Niemiec Ogłosił listę
dalszych 200 zbrodniarzy hit
lerowskich, zajmujących obec
nie najwyższe stanowiska w

zachodnioniemieckim aparacie
wymiaru sprawiedliwości.

Łącznie z wykazami opu
blikowanymi poprzednio licz
ba zbrodniarzy hitlerowskich
zatrudnionych dzisiaj w boń-
skim sądownictwie wynosi
1000 osób. Opublikowane wy
kazy nie obejmują setek i ty
sięcy „pomniejszych” zbrod
niarzy hitlerowskich, czyn
nych dzisiaj w sądownictwie
bońskim na nieco niższych
stanowiskach, ani tych, prze
ciwko którym materiał dowo
dowy nie jest jeszcze W pełni
skompletowany.

Nowa lista przedłożona
wraz z odpowiednimi doku
mentami zebranym na konfe
rencji prasowej przedstawi
cielom prasy międzynarodo
wej zawiera nazwiska i ad
resy tych zbrodniarzy, którzy
zajmując najwyższe stanowi
ska w sądownictwie specjal
nym III Rzeszy „wsławili
się” szczególnie wysoką licz
bą wyroków śmierci, wyda
nych na niewinnych ludzi w

chowickie Zakłady rozpoczęły
bowiem produkcję tzw. zapa
łek brydżowych z etykietami
przedstawiającymi „damę" i
„króla”. Na odwrocie umiesz
czony zostanie międzynarodo
wy zapis brydżowy. Pierwsza
seria tych zapałek ukaże się
na rynku w końcu bieżącego
miesiąca.

W „Lajkonika**
Brak wygranych z 5-m» trafie

niami. 6 wygranych z 4-ma trafie
niami po zł 6.542. 270 wygranych z

3- ma trafieniami po zł 145, 4.515

wygranych 3 dwoma trafieniami

pozł8.
W „MŁODSZYM LAJKONIKU”
Brak wygranych z 6-ma trafie

niami. Jedna piątka z plusem za

zł 31.774. 12 wygranych z 5-ma tra
fieniami po zł 2*647*. 944 wygrane z

4- ma trafieniami po zł 33. 1.544

wygrane trójki z plusem pa zł

20.

zima
my dyrektora Centralnego
Biura Pogody, znanego mete
orologa docenta Parczewskie
go-

Otóż przyczyny suszy nale
ży szukać w trwających od
dłuższego czasu wyżach atmo
sferycznych. Wyż, jak wiado
mo, jest jakby zbiornikiem
nagromadzonego w olbrzymich
ilościach powietrza, które
rozpływa się do niżów, czyli
na obszary o mniejszej ilości
powietrza. Wówczas warstwy
górne osiadają na to miejsce,
następuje zagęszczanie . się,
sprężanie i ogrzewanie powie
trza, tak jak to dzieje się w

pompce.. I oto mamy suszę
— przez czas dłuższy, lub
krótszy. Właśnie obecnie je
steśmy świadkami podobnego
zjawiska.„

krajach okupowanych przez
hitlerowców.

Jak podkreślił przewodni
czący konferencji, wicepre
mier NRD, dr Hans Loch,
dzisiaj ci sami zbrodniarze
zajmują najwyższe stanowi
ska w sądownictwie Niemiec
zachodnich i ferują wyroki
na postępowych działaczy, ru
chu pokoju w NRF oraz na

przeciwników uzbrajania Bun
deswehry w broń atomową.

W czasie konferencji prze
mówienie wygłosił w imieniu
Związku Prawników Polskich
Sędzia Sądu Najwyższego
w Warszawie dr Kazimierz
Lipiński. Wyraził on głębokie
oburzenie prawników pol
skich z powodu tolerowania i
popierania przez władze boń-
skie byłych zbrodniarzy hit
lerowskich.

Helikoptery
konirolujtt
dyscyplinę kierowców
\A7 tych dniach na jednej z
v

’

głównych szos wylotowych
Rzymu dokonano próby kon
trolowania dyscypliny kierow
ców z helikoptera. Lecąc
wzdłuż szosy na niewielkiej
wysokości helikopter sygnali
zował drogą radiową posterun
kom policji drogowej wszelkie
przekroczenia przepisów prżez
automobilistów, jak np. nie
właściwe mijanie, nietrzyma-
nie się prawej strony itp.

Posterunki zatrzymywały
następnie kierowców, którzy
ku swemu zdumieniu dowia
dywali się od policjantów, że
kilka kilometrów wcześniej
przekroczyli taki czy inny pa
ragraf kodeksu przepisów dro
gowych.

Kasy pamrne
w lubelskim
składzie amoicji
KI a placu budowy nowego
•

’

gmachu PDT w Lublinie,
gdzie natrafiono na szeroko
opisywane w prasie składy a-

municji zmagazynowanej przez
hitlerowski Wehrmacht znale
ziono ostatnio dwie uszkodzo
ne kasy pancerne.

Okazało się, że kasy stano
wiły własność byłego kanto
ru wymiany pieniędzy firmy
„Morajne”. W kasach znale
ziono nadpalone papiery war
tościowe przedwojennej edy
cji, książeczkę czekową oraz

plik odcinków losów loterii
państwowej.

— Czy zdarza się to często?
Kiedy np. mieliśmy podobne
okresy suszy w Polsce?

— Nawet niedawno, bo w

roku 1951... Ale sięgnijmy do
czasów dawnych- Oto już Dłu
gosz wylicza nadzwyczajne
posuchy, począwszy od tej,
która nawiedziła obszary ów
czesnej Polski w 988 r. Wspo
mina o następnej z roku 1121,
umieszcza w kronice wzmian
kę o suchych miesiącach, z

1332 r. Podczas posuchy w

1455 r. wyschła Odra, w kil
kanaście lat później, w 1473
r. wielka posucha nawiedziła
Całą Europę, w Polsce zaś po
dobno można było przejść w

bród wszystkie rzeki.

W roku 1532 wyschła Oława
a w 1540 r. wyschło Wiele wód,
koryto zaś Odry zarosło ziele
nią... Musiała też być tęga po
sucha w 1580 r. — choć trud
no wziąć serio to, co opowiada
o tym pewien ówczesny kro
nikarz —• że wówczas „suchą
nogą można było przejść Wi
słę po Żuławy...1’

Można by tak wyliczyć setki
posuch w naszych dziejacM.
Niestety, jeszcze nie potrafi
my odwracać przyczyn suszy,
choć nowoczesna nauka wiele
robi dla zapobiegania ich skut
kom..
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O podróżach kosmicznych
o rakietach i „latających talerzach"

mówi prof. Zbigniew Pączkowski
prezes Polskiego Towarzystwa Astronautycznego

— Kiedy Pan Profesor wy
biera się w pierwszą podróż
kosmiczną?

Sądzę, że podróż taką, teore
tycznie biorąc, mógłbym odbyć
już chociażby w najbliższych
miesiącach. Mam oczywiście
na myśli lot nie wykraczają
cy poza najbliższe otoczenie
Ziemi. Nie przypuszczam na
tomiast, aiby na przykład lot
człowieka na Księżyc mógł
być zrealizowany wcześniej

Poszukiwacze przeszłości
Latem 1951 roku po raz pier

wszy zagłębiły się łopaty w

ziemię Podkarpacia. Tę datę
warto zapamiętać, bo stanowi
cna początek badań dzisiejszej
Karpackiej Ekspedycji Arche
ologicznej (w skrócie KEA).
Wtedy jeszcze nie była to

sprawa tak zorganizowana.
Pierwsze wyprawy badawcze
miały zasięg około 20 km w

promieniu od bazy w Wie
trzychowicach, a zadanie ich
na ogół mie wybiegało poza
zwykłe rozpoznanie terenu pod
względem archeologicznym.
We wrześniu i październiku
tego historycznego roku wraz

z rozwojem robót wykopalis
kowych przyjęto następujące
wytyczne dalszej działalności:
wykrywanie nowych stanowisk
archeologicznych tj. miejsc,
gdzie występują ślady pobytu
człowieka z różnych epok, da
lej objęcie badaniami połud
niowej części Rzesz-owszczyz-
ny, dotychczas zupełnie nie

KarUi z ka;endgrza

Zwracamy
honor!

IJrzed kilku dniami napi-
* saliśmy w „Kartkach" z
uznaniem o Kieleckim
Przedsiębiorstwie Obrotu
Produktami Naftowymi,
które wydało bezpłatny in
formator dla. turystów —

automobilistów. Miło nam

stwierdzić, że Kraków wy
stąpił z podobną, choć nie
co skromniejszą inicjatywą
Eezpłatny informator kra
kowskiego przedsiębior
stwa, wydany w nakładzie
?0 tys. egzemplarzy poda
wał letni czas pracy wszys
tkich stacji benzynowych
naszego miasta i wojewódz
twa oraz informował o ga
tunkach sprzedawanego w

nich paliwa i smarów. Poza
tym zawierał schematyczną
mapkę województwa. Dy
rekcja Przedsiębiorstwa za
pewnia, że na sezon letni
1560 roku przygotuje nowy
szczegółowy informator za
wierający również broszur
kę informującą o atrak
cjach turystycznych woje
wództwa krakowskiego, o-

pracowaną z udziałem
przedstawicieli PTTK.

A więc — zwracamy ho
nor! W tym wypadku Kra
ków nie dał się jednak tak
bardzo zdystansować. I cze
kamy do wiosny na ten no
wy, poszerzony informator
— słowo się rzekło, kobył
ka u plota!

Przy okazji warto napi
sać, że krakowskie przed
siębiorstwo, jako pierwsze
ze wszystkich wojewódz
kich przedsiębiorstw CPN
w kraju wprowadziło przy
szeregu swych stacji kolo
rowe, różnojęzyczne tablice
ze spisem wszystkich stacji
w województwie i z mapką
podającą odległości między
nimi. POD OPIEKĄ CE-
PE-EN turysta ma spokoj
ny sen! (j)

tkniętej łopatami poszukiwa
czy przeszłości i o ile możno
ści poprzedzenie każdej wy
prawy starannym przeglądem
istniejących źródeł historycz
nych.

Naukowym plonem już pier
wszego sezonu było odkrycie
nad Sanem szeregu grodzisk
wczesnośredniowiecznych. Co
roku do plonu prac naukow
ców przybywały nowe dane
świadczące o tym, że Karpaty
w średniowieczu wcale nie by
ły takim dzikim i niezamiesz
kałym terenem jak dotych
czas sądzono.

W roku 1958 Karpacka Eks
pedycja Archeologiczna zosta
ła włączona do nowo powsta
łego oddziału Akademii Nauk.
W Krakowie powstała Karpac
ka Stacja Archeologiczna wy
dająca własny rocznik w dwu
zeszytach pt. „Acta Archeoio-
gica Carpatica”. „Acta Arche-
olo gica”-- dotyczą problem atylei
całych Karpat a więc i ich czę
ści rumuńskiej, -węgierskiej,
radzieckiej, słowackiej. Całość
badań karpackich łączy się
ściśle z programem Milenium
Małopolskiego.

Badania w Polsce obejmują
obszar Tatr, Podhala, Beski
dów i Podkarpacia przy czym
program ich zaplanowany jest
na wiele, wiele lat.

W czasie prac w terenie ar
cheolodzy wyznają zasadę pro
wadzenia dużych badań w je
dnym punkcie obok równo
czesnych drobnych badań w

kilkunastu miejscach. Do tego
roku
duże
wość
jonie

Jednym z najciekawszych
odkryć roku 1953 w woj. kra
kowskim było odkrycie w Po-
dłężu (pow. Bochnia) pierw
szego w Polsce pieca do wy
palania malowanej ceramiki
tzw. kultury celtyckiej. Jest
to dowód na produkcję tych
naczyń w Polsce o tyle cie
kawy, że zwykle uważano je
za import z terenu dzisiej
szej Czechosłowacji.

W tym roku główny punkt
ciężkości badań przeniósł się
do Przemyśla i jego okolic.
Rezultaty wykopaiisK przy
niosły bardzo ciekawy mate
riał do okresu początków pań
stwa polskiego. Na zamku w

Przemyślu odkryto resztki
fortyfikacji oraz zabudowy
drewnianej i kamiennej z cza
sów X—XIII wieku- Wśród li
cznych fragmentów ceramiki,
przedmiotów z żelaza i drze
wa, resztek .skór i kości znale
ziono monetę kolońską z

końca X wieku. Są też dowo
dy na kult świętych Gereona i
Urszuli patronów Kolonii —

co w sumie świadczy o żywych
kontaktach z Nadrenią.

Jedna z ekip pod kierun
kiem mgr MACHNIKA i mgr
POTOCKIEGO odkryła nad
Sanem kilkanaście nowych
stanowisk archeologicznych w

tym dwa ufortyfikowane gro
dziska. W Poznachowicach
Górnych znaleziono ślady gro
du warownego kultury łużyc
kiej, celtyckiej i prapolskiej
(XI—XIII wiek), podobne śla
dy odkrwto głęboko w górach

punktem skupiającym
. zadania była miejsco-
Wietrzno-Bóbrka w re-

Przełęczy Dukielskiej.

w miejscowości Rajsko nad Sa
nem.

Wszystkie te wykopaliska
wnoszą dużo nowego do pro
wadzonej obecnie akcji badań
nad początkami państwa pol
skiego. Na pełne opracowanie
naukowTe wyników badań jesz
cze za wcześnie, bo każdy rok
nieomal, każdy miesiąc przy
nosi nowe odkrycia. Przy tak
ogromnej ilości i różnorodno
ści problemów naukowych i
masie zabytków zbyt pochop
ne wnioski nie byłyby wska
zane. Tym niemniej należy
stwierdzić, że szereg wykopa
lisk przyniosło materiał o du
żym znaczeniu dla nauki. Tak
np. bogate wyniki badań gro
dziska Wietrzno - Bobrka du
żo powiedzą o stosunkach go
spodarczych w rejonie Przełę
czy Dukielskiej aile jeszcze
ważniejsze dla badacza jest
kilka ułamków ceramiki z

Rajska, bo wyznaczają one

najdalszy znany dziś zasięg
kultury łużyckiej.

Jedno wiadomo już na pew
no: w Karpatach na osi
rzek i dolin było rozwinięte o-

sadnictwo i kwitł handel —

zwłaszcza w kierunku północ-
południe. To wielkie odkry
cie jest zasługą w pierwszym
rzędzie kierownika i niestru
dzonego inspiratora ekspedycji
doc. dr Andrzeja ŻAKIEGO
oraz jego współpracowników
dr MARCINIAKA, J- NIŻNI
KA, inż. KOWALSKIEJ, mgr
ZOLLOWNY i innych.

Zasługa tym większa, że ży
cie ich nie jest usłane róża
mi. Wystarczy powiedzieć, że

ekspedycja nie ma własnego
samochodu. Na brak trudności
finansowych, technicznych i
lokalowych także nie - można
narzekać. Obrodziły w KEA
jak rzadko gdzie.

niż za lat kilkanaście, po
wiedzmy za lat dziesięć —

dwadzieścia.
Na VIII Międzynarodowym

Kongresie Astro-nautycznym w

Barcelonie odbywającym się
właśnie w dniach, w których
został wyrzucony w przestrzeń
kosmiczną pierwszy radziecki
sputnik, otrzymałem co praw
da, oficjalny paszport zagra
niczny, uprawniający do po
bytu na Księżycu. Byl to, oczy
wiście, tylko miły żart go
spodarzy Kongresu. Osobiście
widzę siebie raczej w roli re
żysera niż aktora tej wielkiej
przygody, jaką niewątpliwie
będą pierwsze loty kosmicz
ne. Nie należy bowiem zapo
minać, iż w pionierskich lo
tach będą mogli wziąć udział,
zarówno z uwagi na ich bez
pieczeństwo, jak też powodze
nie bądź, co bądź kosztowne
go eksperymentu, tylko lu
dzie bardzo starannie wyse
lekcjonowani. Odpowiednie
zespoły pierwszych kosmonau
tów są zresztą, jak już wiado
mo szkolone w Związku Ra
dzieckim i w Stanach Zjedno
czonych.

Jako prezes Polskiego To
warzystwa Astronautycznego
otrzymuję listy od ludzi, któ
rzy zgłaszają gotowość wzię
cia udziału w locie kosmicz
nym. W naszym kraju nie
brak jak widać ludzi odważ
nych pragnących dokonania
wielkich czynów, które zapi
sałaby historia nauki, cho
ciażby za cenę poświęcenia
swego życia. Rzecz charakte
rystyczna, iż ludzie ci prze
ważnie proszą o zachowanie
dyskrecji co do ich nazwiska.
Wśród ochotników nie brak,
oczywiście, różnego rodzaju
dziwaków. Pamiętam, pewne
go razu -do Zarządu naszego
Towarzystwa przybyła siwiu
teńka staruszka ze stanow
czym żądaniem wpisania jej
na listę załogi pierwszego stat
ku, który zostanie wyrzucony
w przestrzeń kosmiczną. Na
próżno staraliśmy się jej wy
perswadować, iż żądania te są
co najmniej przedwczesne. Nie
mogąc uwolnić się od jej na
legań zmuszeni byliśmy w

końcu wypisać jej odpowied
nie pismo polecające, zaopa
trzone w możliwie dużą ilość
pieczęci naszego Towarzystwa.

— Gdyby planeta, na której
wyląduje człowiek, była za
mieszkała przez istoty rozum
ne, w jaki sposób starałyby się
Pan z nimi porozumieć. —

„Może językiem matematycz
nym"?

— Raczej starałbym się za
stosować najprostszy i najbar-

dziej uniwersalny sposób po
rozumienia się „na migi”. Wy
magałoby to niewątpliwie za
stosowania różnych rekwizy
tów, w postaci przedmiotów u-

żytkowych, a nawet odegrania
całych scen mimicznych. W
każdym razie sprawa porozu
mienia się z tego rodzaju isto
tami rozumnymi byłaby trud
na, z uwagi na inny stopień
rozwoju, inny świat wyobra
żeń, uczuć, wyrosły na gruncie
zupełnie odmiennych warun
ków życia i rozwoju. W każ
dym razie starałbym się nie
szkodzić im i postępować w

stosunku do nich jak najbar
dziej etycznie. I to jednak, ja.k
się okazuje, byłoby niezmier
nie trudne, gdyż, z uwagi na

odmienne warunki życia i sto
pień rozwoju, samo pojęcie
dobra i zła będzie kształtowa
ło się na innej planecie ina-

czej, niż w naszych warunkach
ziemskich.

— Pańską specjalnością jest
technika
muje się
najmniej
nieniem
czy fotonowych?

— Powiedzmy ogólniej —

zagadnieniem elektromagne
tycznych silników odrzuto
wych. Temat ów specjalnie
mnie pasjonuje. Trudno zresz
tą nie interesować się nim
skoro powszechnie wiadomo,
że właśnie silniki elektromag
netyczne odegrają w przyszło
ści szczególnie , dużą rolę w

astronautyce.
Będą one, z uwagi na bar

dzo duże osiągane w nich
prędkości wypływu, nadawały
się raczej do zastosowania w

astronautyce, a nie do jakich
kolwiek lotów w bezpośred-

(Dokończenie na str. 4)

rakietowa. Czy zaj-
Pan Profesor, przy-
teoretycznie, zagad-

silników jonowych

Z konferencji prasowej

Wzrasta ilość
przestępstw gospodarczych

w woj. krakowskim
N
IV
jewódzkiego w Krakowie —

sędzia Polony podała cyfry do
tyczące bieżącej pracy Wy
działu. I tak w I półroczu br.
osądzono łącznie 368 osób. Naj
więcej spraw (35 proc.) .stano
wią przestępstwa gospodarcze,
których ilość zwiększyła się w

porównaniu z ub. rokiem (tyl
ko 29 proc, w roku 1958). Oko
ło 1/5 spraw osądzonych przez
Wydział stanowią przestępstwa
przeciw’ko życiu i bezpieczeń
stwu powszechnemu.

W porównaniu z rokiem ub.
punkt ciężkości przesunął się
z wymiaru kar najniższych na

kary średnie. I tak np. kiero
wnik sklepu GS w Niedźwie
dziu za manko (zagrożone ka
rą do lat 5) w wysokości 50
tys. zł został skazany na 2 i
pół lat więzienia. Warto przy
pomnieć ,że przestępcy skaza
ni z art. 225 k. k. (zabójstwo)
w 64 proc, otrzymują wyroki
powyżej 10 lat więzienia (naj
niższy wymiar: 5 lat więzie
nia).

Rosną, niestety, zaległości. Na

a wczorajszej konferencji I początku br. w toku byty 144
prasowej przewodniczący sprawy karne, obecnie jest
Wydz. Karnego Sądu Wo- | ich już 196. Przyrost wynosi

więc prawie 25 proc. Przyczy
ny tego stanu rzeczy są na
stępujące: wzrasta ilość spraw,
„większych” (przede wszyst
kim nadużycia gospodarcze),
w którychs-/rozprawia musi
trwać średnio 5 • dńF;'" niedość
dokładnie przeprowadzane jest
postępowanie przygotowawcze
przez Prokuraturę i wreszcie:
większość obrońców stosuje
taktykę polegającą na składa
niu wniosków dowodowych na

rozprawie, często tuż przed
zamknięciem przewodu sądo
wego, co powoduje odracza
nie rozpraw.

Stałą bolączką śą warunki
lokalowe Sądu: na siedmiu
sędziów orzekających Wydział
ma tylko pięć sal rozpraw, i
czego jeszcze dwie nie posia
dają sal narad. Ponadto szczu
płość miejsca w salach (tylke
jedna może pomieścić więcej
niż 13 oskarżonych!) nie po
zwala na równoczesne prze
prowadzanie w tym samym
dniu' kilku „wielkich” proce
sów gospodarczych, (wł)

Z galerii ludzi wielkich

O Sartrze nadal głośno
Sartre? Ach, to ten od egzy-

steńcjalizmu. Egzystencja-
P.zm? To Paryż, dzielnica

Saimt-Germain-deś-Pres, Ju-
liette Greco ubrana w czarne

spodnie, czarny obcisły swete
rek, na który spadają czarne

proste włosy. Egzystencjalizm
w Polsce, w Krakowie? Oczy
wiście, my też mamy egzysten-
cjalizm, w postaci Piotra
Skrzyneckiego, Piwnicy pod
Baranami, kociaków z Jamy
Michalikowej z filią w Kolo
rowej. Wszystko sę zgadza.
Rzecz biorąc zarówno na we
soło jak i na poważnie.

Bo poważnie, Sartre to egzy
stencjalizm, to Paryż i Saint-
Germain-des-Pres. Czy Sartre
to krakowska Piwnica, Jama
Michalikowa j Kolorowa — w

tym wypadku głowy bym nie
dała, ale być może, że gdyby
Sartre był Polakiem i mieszkał
w Krakowie, to może chodził
by do Jamy (gdyby znalazł
wolne miejsce). Czy zaglądał
by do Piwnicy? Sartre lubi po
rządnie, po staroświecku, po
mieszczańsku urządzone wnę
trza. nosi schludne i elefian-

ckie ubranie, no i jak zapew
niają wtajemniczeni — w co
dziennym myciu jest o wiele
bardziej realistą niż egzysten-
cjalistą. Poza tym wszystko
się zgadza.

Sa-rtire mieszka w sławnej dziel
nicy Paryża — Samt-Gerrnain-des-
Prćs — na placu tej samej na>zwy,
w mieszkaniu 'dea-lnie zagraco
nym, pełnym etażerek, koronko
wych, szydełkowych serwetek, o-

brazćw i płaskorzeźb w różnych
stylach i z różnych epok. Poko-ie

są bardzo podobne do siebie, tym
bardziej, że w każdym jest biblio
teka. W mieszkaniu roi się od

książek, książek rozciętych, czy
tanych, komentowanych na mar
ginesach. Od rana do wieczora w

mieszkaniu unosi się zapach her
baty, którą częstuje s ę każdego
gościa. A gości jest co dzień spo
ro. Są to przeważnie młod-zi lu
dzie, którzy przychodzą podysku
tować.

Sartre‘a nic nie dziwi. Odpo
wiada swym znajomym na

dręczące ich pytania, mówiąc
rzeczy mądre prostymi słowa
mi dzisiejszych czasów, pali
fajkę j swym spokojnym gło
sem gasi wszelakie krasomów
cze wyskoki dyskutanta.

Jean-Paul Sartre ma dziś
lat 54. Jego ostatnia sztuka,
napisana po 4 latach milcze
nia, a wystawiana obecnie w

paryskim teatrze de la Renais-
sance, pt. „Les Seąuestres
d‘Altona“ (Uwięzieni z Alto-

ny) jest jednym z nielicznych
spektakli, który potrafił wy
wołać dyskusję w stolicy za
chodniego świata. O „Uwięzio
nych z Al tony" mówią wszyscy
— zarówno entuzjaści jak i
przeciwnicy Sartre‘a. Co wię
cej mimo zasadniczej różnicy
zdań w ocenie czy nawet in
terpretowaniu zamierzeń auto
ra, obie strony są zgodne cc

do jednego: wszystko wskazu
je na to, że Sartre jest

(Dokończenie na str.

obec

Paul

4)

Sar-
tre w swym mie-

ąrkaTW Tl.
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O podróżach kosmicznych
o rakietach i „latających talerzach"

40.000 slow o corridzie
Ernest Hemingway przybył

do Nowego Jorku po 6-mie-
sięcznym pobycie w Hiszpanii.

Hemingway oświadczył re
porterom, że zebranym w Hi
szpanii materiałem uzupełni
opowiadanie „Śmierć po po
łudniu” i że nowa . wersja o-

powieści
° corridzie mieć bę

dzie około 40 tysięcy słów.
Autor poinformował rów

nież, że obecnie pracuje nad
zbiorem szkiców z życia Pa
ryża, który nosić będzie tytuł
„Dawne czasy”.

Nazywa się ,,Tutor”. Należy do najmłodszych przedstawicieli licz
nej już rodziny elektronowych mózgów. Kosztuje 6,5 tysiąca do
larów i kryje w swym wnętrzu 10 090 stron tekstu zawierającego
mnóstwo informacji z różnych dziedzin. Uczy i kontroluje za«razerii

nabyte pod swym kierunkiem wiadomości. Wyjaśnia, gdzie 1 dla
czego myli się student w razie gdy jego odpowiedź nie była wła
ściwa. Gdy jest przeciwnie gratuluje dobrego wyniku i pozwala
przejść do materiału następnej lekcji. A wszystko to czyni dosłow
nie za naciśnięciem guzika... (db)

0 Sartrze nadal głośno
(Dokończenie ze str. 3)

nie jedynym francuskim auto- entuzjazmie gorzkiego zwycięstwa
TM, Hrimofenznwn 1rtórv no- pomieszano wszystko razem: 1
rem dramatycznj^m, który po
trafi widownię podzielić na

dwa obozy. A to już dużo...
A jak twierdzą historycy lite

ratury, początki pisarskie Sartre’a

niczego takiego nie zapowiadały.
W roku 1938 ukazało się „Obrzy
dzenie”. W wydawnictwie Galli-
mard długo zastanawiano się, co

umieścić pod tym niezbyt obiecu
jącym tytułem. W końcu zdecy
dowano się napisać „powieść”, że
by ową — jak wszyscy byli prze
konani. „cegłę” łatwiej było sprze
dać. Wbrew przewidywaniom
książkę rozchwytywano, czytano,
dyskutowano.

Dla Jean-Paml Sartre’a, wykła
dowcy filozofii w Hawrze, a pD-
tem w Neuilly była to zapowiedź
dłuższego i owocnego flirtu z li
teraturą.

W 5 lat potem, w czasach, gdy
Cafe de Florę zaczynała być mo
dnym lokalem dzielnicy Sabnt-
Germa.in-des-Pres, a ta ostatnia
z kolei, zaczęła skupiać młodych,
wątpiących we wszystko co się

intelektualistów, wtedy ,,O-
ustąpiło miejsca

Uczucie to było do-
w człowieku, który
twa«rzą w twarz ze

da,
brzydzenie”
„Trwodze”,
miniującym
znalazł się
swą gigantyczną wolnością. Czło
wiek ten „decyduje, sarn, niewy
tłumaczalny i bez wytłumacze
nia”.

Następnie przychodzi teatr:

„Muchy” grane w sali Sarah-
Bernhardt i „Zamknięte Drzwi*’
w Vieux~Colom.bier. Ta ostatnia , „ . .

sztuka o pierwotnym tytule „In-I skorupkami od ostryg bsmbardu-
ni” przyniosła jej autorowi sławę | je po»rtte‘t Hitlera i oskarża przed

Wielblądy stanowią w Mon
golii pospolity widok. Na

zdjęciu mongolski pastuch z

dwoma pięknymi okazami ,,o-

krętów pustyni”.
/ CAF. Fot. — Dąbrowieclkl

(Dokończenie ze str. 3)
nim pobliżu Ziemi. Dzięki
wielkiej precyzji, z jaką mo
że być regulowana ich pra
ca oraz możliwość dowolnego
niemal przedłużania okresu tej
pracy, silniki te, teoretycznie
biorąc, pozwolą na stosunkowo
szybkie dotarcie do dowolnych
planet naszego układu sło
necznego, a nawet ewentualne
wywędrowanie człowieka, po
za obręb tego układu. Źródłem
zasilania silników tych będą
reaktory łączehiowo -— jądro
we, w których przebiegają
reakcje temionuklea.rne. Nie
zbędne zapasy paliwa, które
trzeba będzie zabrać ze sobą w

podróż kosmiczną, nie będą
zbyt wielkie.

Już dzisiaj, przy obecnie u-

żywanych reaktorach, wystar
czy np. ilość około 1 kilogra
ma uranu na odbycie podróży
na Księżyc. Podstawowym
jednaik, dotychczas nieprze-■■nasasteflasiiD^RSceieMeaieiałi

Karnecik

Konkursu Chopinowskiego
K omit et organizacyjny VI

Międzynarodowego Konkur
su Chopinowskiego przyjął,
już 100 zgłoszeń młodych mu
zyków z 29 krajów, pragną
cych wziąć udział w konkur
sie. Qgłoszenie listy
tych kandydatów nastąpi
grudnia br.
niu nastąpi
lifikowanie

przyję-
15

Również w grud-
ostateczne zakwa-

ekipy polskiej.
*

Do publikowanego już w

prasie składu jury konkursu,
którego honorowym przewod
niczącym będzie Artur Rubin
stein, komitet organizacyjny
zaprosił jeszcze czterech wy
bitnych przedstawicieli świata

muzycznego. Z Francji przybę
dą: znakomity pedagog Nadia

Boulanger oraz przewodniczą
cy konkursów im. M. Long 1
J. Thibaut — M. de Góntauł

Biron, a ze ZWiązku Radziec
kiego — pianista P.

kow i kompozytor
lewski.

Sicriebrla-

D. Kaba-

Na całym świecie powstają
wciąż nowe komitety dla ucz
czenia zbliżającego się roku

chopinowskiego. Do chwili o-

be-cnej komitety takie utwo
rzono już w 17 krajach. W
skład ich wchodzą najwybit
niejsi przedstawiciele życia
litycznego i kulturalnego.

❖
Na apel toxvarzystwa

Chopina do mieszkańców

licy o zgłaszanie fortepia
nów dla potrzeb uczestników

konkursu, na ręce organizato
rów wpłynęło już 130 ofert na

korzystanie z Instrumentów.
Jest to ilość znacznie przewyżu
szająca zapotrzebowanie.

po-

tm.
stc-

*

filmowej gwiazdy. W powojennym

długie włosy i dżinsy, piwnice
’

filozofię. Nazwisko Sartre’a było
na ustach wszystkich. Kobiety
mdlały na jego wykładach, kiedy
Mistrz dyskutował czy egzysten-
cjalizm jest humanizmem i dla
czego?

Przez lata wojny i potem,
Sartre dość zasadniczo odszedł
od swej pierwszej powieści.
„Byt i nicość” pokazują
wprawdzie nadal człowieka,
który przyszedł na świat, bez
żadnego wytłumaczenia, ale w

dziele tym Sartre daje swemu

bohaterowi jeszcze coś j to
bardzo nowego w jego twór
czości, a mianowicie ludzką
solidarność. Po raz pierwszy
Jean-Paul Sartre ukazuje czło
wieka na tle zbiorowości od
której zależy i która w pew
nym stopniu zależy od niego.
To właśnie twierdzenie jest
podstawową tezą ostatniej
sztuki Sartre‘a — „Uwięzieni
z Altony".

Rzecz dzieje się w roku 1959
W zamku Altana, w pobliżu Ham
burga mieszka rodzina van Ger
lachów. Stary vm Gerlach, zwany
przez rodzinę Hlndenburgietn kie.

ruje domem bardzo partrlarchat-
nle. Jego najstarszy syn, Frant-

przez długi okres 13 lat uchodzi
za zmarłego. De facto zaś ukry
wa się na strychu. Chodzi W mun
durze, z piersią pełną ockznaczeń,

zwyciężonym mankamentem
pozostaje stosunkowo mała si
ła ciągu rakietowego, uzyski
wana w przypadku tego ro
dzaju silników.

Trzeba jednak mieć na uwa
dze, że prace nad urządzenia
mi tego rodzaju znajdują się
ciągle jeszcze w okrepie wstęp
nych studiów. Najbardziej wy-
daje się odległa możliwość
realizacji napędu fotonowego.
Jak dotychczas, znane są tyl
ko podstawy fizyczne, na któ
rych napęd taki by się opie
rał.

— Co Pan Profesor sądzi z

punktu widzenia swojej spe
cjalności o tzw. „latających
talerzash"?

— Muszę się zastrzec, że za
gadnienie „latających tale
rzy" nie stanowiło nigdy te
matu moich zainteresowań
naukowych. Mogę więc mówić
jedynie, o moich czysto osobi
stych przypuszczeniach. Otóż,
nie wydaje mi się prawdopo
dobne, aby jakiekolwiek stat
ki kosmiczne w postaci „lata
jących talerzy" docierały do
nas z innych planet. Jestem
zdania, że są to różnego ro
dzaju i pochodzenia zjawiska
świetlne, zachodzące w atmo
sferze i znajdujące różną, ale
zawsze znaną interpretację
naukową. Zjawiska te, w wy
niku psychozy, wywołanej w

dużej mierze przez prasę sen
sacyjną, zostały podciągnięte
pod tajemniczą kategorię „la
tających talerzy".

— Czy jadąc zatłoczonym
tramwajem warszawskim w

tzw., „godzinach szczytu” my.
śli Pan Profesor również o ko-
smonautyce?

— Rzeczywiście, dość czę
sto czas podróży skracam tego
rodzaju rozmyślaniami, które
zresztą mają jeszcze tę dodat
nią właściwość, że... wpływa
ją kojąco na podniecone ner
wy.

Zawrotne tempo postępu
technicznego, przeobrażające
niemal w naszych oczach wa-

rteki życia, staje się nieraz
źródłem dość paradoksalnych
kontrastów. Pamiętam, że kie
dyś napisał ktoś w prasie:
„Właściwie po jakie licho zaj
mujemy się u nas odległymi

podróżami kosmicznymi, sko
ro ciągle jeszcze trzeba Z War
szawy do Rembertowa wozić
węgiel w kubełkach”. Otóż nie
stety nie mogę się zgodzić z

autorem powyższego poglądu.
Wybiegająca stale naprzód

twórcza myśl ludzka kształtu
je coraz nowe warunki nasze
go bytowania, obalając to, co

już nieprzydatne i nie ogląda
jąc się, czy stare osiągnęło już
swoją pełną doskonałość i
powszechność. Właściwa dy
strybucja węgla to sprawa
wielce skomplikowana, ale
może właśnie, nim zostanie ona

w najbardziej odpowiedni spo
sób rozwiązana, rozwój tech
niki jądrowej wyruguje w ogó
le potrzebę rozprowadzania
węgla do celów opałowych.
Podróże kosmiczne zostaną
zrealizowane wcześniej, nim
wszyscy ludzie na kuli ziem
skiej nauczą się czytać.

— Co Pan Profesor sądzi o

roli wyobraźni w badaniach
naukowych?

— Posiadanie wyobraźni,
powiedziałbym dużej dozy fan
tazji, a nawet także po pro
stu intuicji jest niezbędnym
warunkiem prowadzenia ja
kiejkolwiek pracy twórczej
lub odkrywczej, a więc i pra
cy naukowej. Uczony musi
przecież ciągle w swojej pra
cy wybiegać myślą poza utar
te kręgi dotychczasowego po
znania. Nie należy również za
pominać o tym, że przecież
nauka operuje stale, stworzo
nymi przez wyobraźnię ludz
ką, pewnymi uproszczonymi
modelami bądź też budowy
różnych ciał, bądź to określo
nych zjawisk. Doskonałym
przykładem genialnego tworu

wyobraźni uczonego może być
chociażby przedstawiony przez
Rutherforda, model atomu,
upodobniający atom do mikro
skopijnego układu planetarne
go.

Tak więc w istocie wyobra
źnia jest prawdziwym narzę
dziem nauki z tym oczywiście,
że w przypadku działalności
naukowej musi być ona

porządkowana żelaznym
wom logiki.

Rozmawiał:
CZ. CHRUŚCIŃSKI

Mądry jak muł
Francis muł, który mówi”,]

pobił niewątpliwie wsze
lakie rekordy mądrości mułów, |
ale jak wiadomo historię
Francisa opowiada film, a w

filmach i powieściach bywa
różnie. Niemałą jednak rozwa
gą może poszczycić się muł
stanowiący własność jednego
z wieśniaków z Gravedona, w

pobliżu Mediolanu. Pewnego
dnia Luigi Rossotti wybrał się
na swoim mule W góry. W od
ległości kilkunastu kilometrów
Od miasteczka Rossotti poczuł
się bardzo źle. Tracąc przyto
mność zdążył jeszcze powie
dzieć mułowi, żeby go zawiózł
do domu. Czworonóg, jak się
okazuje, zrozumiał polecenie
swego pana. Puścił się galo
pem rycząc co sił, by zwrócić
na siebie uwagę ludzi. Zdążył
na czas przybiec do miastecz
ka. Wieśniakowi w ostatniej
chwili uratowano życie, ope-

pod-
pra-

Telefoniczna

rując go na ostre zapalenie
otrzewnej.

książka zażaleń
LZ ażdy niezadowolny klient
* ' szczecińskich sklepów może
obecnie nakręcić na tarczy a-

paratu telefonicznego numer

71-42 i poskarżyć się na nieu
przejmą ekspedientkę, na brak
jakiegoś artykułu, niepunktu-
alność w otwieraniu i zamy
kaniu sklepu, na niechlujstwo
czy inne zaobserwowane nie
dociągnięcia.

Na pomysł telefonicznej
książki zażaleń wpadł miejski
wydział handlu, który urucho
mił stały dyżur, dla przyjmo
wania meldunków konsumen
tów.

wyLmaginowainyim sądem. Jego
siostra Leni podtrzymuje F-ranza
w tym obłąkańczym stylu życia.
Opowiada mu, że Niemcy nie pod
niosły się jeszcze ze swego upad
ku, że obecne życie ich ojczyzny
jest marną wegetacją pod ciężkim
jarzmem zaborców. Ogólnonie-
miecka wyiimaginowaina eksp1acj a

pozwała Franzowi na zacieranie

własnych wyrzutów sumienia.

W czasie wojen bowiem, w po
bliżu Smoleńska, będąc osaczo
ny ze wszystkich stron, Franz

dopuścił się bestialskich tortur w

stosunku do zatrzymanych jeń
ców. Wtedy wmawiał sobie, że ro
bi to, by jego ojczyzna uniknęła
klęski. Dziś rozumie, że jego po
stępowanie nie ma wytłumacze
nia. Nędza, o której opowiada mu

Leni, cierpienia narodu, zmasują
jego grzechy. Franz uparcie wie
rzy w fałszywą wersję o dzisiej
szym życiu Niemiec.

Ale pewnego dnia ojciec i bra
towa otwierają Franzowi oczy na

prawdziwe życie Niemiec. Po prze
granej Niemcy prosperują lepiej
niżby wygrali wojnę. Byłym zbro
dniarzom powodzi się wyśmieni
cie. A więc ogólnej ekspiacji nic
ma. Franz zostaje sam ze swymi
wyrzutami sumienia. Jest to zbyt
duży ciężar, by żyć. Franz popeł
nia samobójstwo. Stary von Ger
lach nie przeszkadza synowi. Co

więcej namawia go na to i towa
rzyszy mu w desperackim kroku.

W zakończeniu „Uwięzio
nych z Altony", przeciwnicy
Sartre‘a widzą schyłek twór
czego lotu Mistrza, jego entu
zjaści zaś, wspaniałe olśnienie,
nie pierwsze i nie ostatnie. Je
dno jest pewne, że o Sartrze
nadal się mówi...
Opr. BARBARA BUDREWICZ

Student

nśdsaął dłonie
9 tys. osób
- i q -letni student brytyjski
I pobił rekord zdobyty ongiś
przez prez. Stanów Zjednoczo
nych Theodora Roosevelta,
ściskając dłonie 9.001 osobom.

Student uniwersytetu w

Nottingham stał przez kilka
godzin na rynku tego miasta,
ściskając dłonie wszystkim
przechodzącym. Notatki pro
wadzone przez dwóch jego ko
legów wykazały, że pobił on

rekord należący do prezydenta
Roosevelta, który ną przyjęciu
noworocznym w Białym Domu
w roku 1907 uściskał dłonie
8.513 osobom.

Weronika Wiśniewska, Trzyciąż,
pow. Olkusz <1893).

Potrzebne informacje uzysk*
Pani w Wydziale Zatrudnieni*

Prezydium PRN.
Julian Kowalski, Kraków (Ko

rek Falęcki), (1Z28).
Ze Stacji Sanitarno-Epidemiolo

gicznej DRN Podgórze otrzyma
liśmy obszerne wyjaśnienie, *

którego treścią może Pan zapo
znać się w naszej Redakcji, Kra
ków, Wiślna 2, pok. 25, w godz.
10—15.

Czytelniczka J. K. Kraków
(1847).

Skierowanie na leczenie sana
toryjne wydaje lekarz, u którego
chory pozostaje w leczeniu. Wnio
sek zaopiniowany przez lekarza *

konieczności leczenia sanatoryj
nego należy złożyć w WZUS,
Kraków, ul. Pędzichów 27.

Czytelniczka A. A., Kraków

(1846).
W interesującej Panią sprawie

radzimy zwrócić się do Związku
Spółdzielni Mieszkaniowych, Kra
ków, uł. Skarbowa 4.

Henryk Kolec, Kraków (1853).
Opłaty za abonament głośnik*

radiowego za miesiąc bieżący na
leży uiszczać najpóźniej do dni*
15 następnego miesiąca.

Irena Antoslk, Nowa Huta (117*).
Niezupełnie rozumiemy tło zajścia,
o którym Pani w swym liście plaże.
Może skieruje Pani zażalenie bez
pośrednio do dyrekcji instytucji,
w której zatrudniony jest nieod
powiednio zachowujący się i nie-

wywiązujący się ze swych obo
wiązków pracownikt

tWladyslaw Tenerowlcz, Nowi
Huta (1882). Przed niedawnym
czasem pisaliśmy na łamach

„Echa”, iż przystąpiono ostatnio
do realizacji planów budowy no
wego cmentarza wielowyznanio-
wego, w okolicach Prądnika Czer,
wonego — Batowic. Przyniesie
więc to rozwiązanie trudnego pro
blemu, o którym Pan słusznie W

swym liście pisał.
------- a

Sakces polskich
par tanecznych
w Bratysławie
Założony przed kilku laty

w Krakowie Polski Klub
Taneczny przejawia dużą ak
tywność i odnosi godne uzna
nia sukcesy, nie tylko w kra
ju lecz również na arenie mię
dzynarodowej. Ostatnio ekipa
PKT wzięła udział w Między
narodowym Turnieju Tatiecg.
nym w Bratysławie, współza
wodnicząc z parami taneczny
mi reprezentującymi Czecho
słowację, NRF, Węgry, i Ju
gosławię. W turnieju klasy
„B" w Bratysławie pary pol
skie zdobyły pierwsze i trze
cie miejsce. Wyniki turnieju
w klasie „A“ były następują- |
ce: I miejsce — para Jeltzseh
(NRF), II miejsce — para Sto
larz — Chmielewska (Polska),
III miejsce — para Siajer —

Elemencie (Jugosławia) 1 IV
miejsce — para Ociepa — Ja-

: worska (Polska). Pary tumie-
: jowe wystąpiły także w mie

ście Modra, dając pokaz tań-
■ców towarzyskich. Kiefowni-
■kiem ekipy polskiej był p. U- I
: chacz — sekretarz Zarządu
■Głównego PKT.

Jeśli się zważy, że ruch tań-
’

ca towarzyskiego w naszym
• kraju jest jeszcze bardzo mło

dy, wyniki uzyskane przez
j polskie pary w Bratysławie
i trzeba potraktować jako duży
■sukces. (j)

Serdecznie dziękujemy eki-
- pie polskiej za pozdrowienia

nadesłane z Bratysławy!UJW. ulaticoacŁiiiC z. Lnaijcnanj.
•■•■■■**<>a*<<*>M*******tBMWM«*********«*a»M*MnHMM>****M*

Co «* inl**y**ł
- wola wes*ł*

amerykańska ak
torka nosali**

Rustel, prayiftl*-
rzająe aoWy ka
pelusz — Nie ai*

Wld*ęf”
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<Sen o solidności
f7darzyło się jednej z naszych
^Czytelniczek wracać późną

’ 21 do domu
na Woli Ju-
stowskiej. —

Aliści w Ci
chym Kąci
ku tragedia:
nie ma au
tobusu! Dy
żurny MPK

oświadczył
wszystkim

pokornie na autobus oczeku
jącym, że wóz się zepsuł, a in
nego na 3 kursy nie opłaca
się z zajezdni wysyłać. I tak
skończył się sen o solidności
MPK...

A swoją drogą ludzie plotą,
że linia ta jest deficytowa, bo
większość pasażerów korzysta
z biletów miesięcznych. Dla
tego właśnie traktuje się ją po
macoszemu. Tylko w niedziele,
gdy każdy pasażer płaci za

przejazd „żywą" gotówką, nig
dy jakoś nie brakuje tu auto
busów...

porą, bo po godz.

W roku bieżącym
pożary szczególnie groźne

Rok bieżący charaktery
zuje się szczególnym nasile
niem pożarów- O ile w ciągu
trzech kwartałów 1958 r. za
notowano ich na terenie na
szego województwa 681, to w

analogicznym okresie br.
liczba ta wzrosła do 926. Stra
ty poniesione z tego tytułu
oblicza się na 23.763 tys. zł.

Trzeci kwartał nie przy
niósł pod tym względem żad
nej poprawy. Długotrwała su
sza zwiększyła jeszcze nie
bezpieczeństwo. Zwłaszcza
drewniane budynki wiejskie
i lasy łatwo padały ofiarą
ognia. W okresie tym na te-

renie woj. krakowskiego wy
buchło ogółem 355 pożarów;
290 budynków zostało znisz
czonych całkowicie, 103 po
ważnie uszkodzone. Właści
ciele ponieśli 11.096 tys. zł
strat. W dalszym ciągu naj
bardziej zagrożonymi powia
tami są: miechowski, kra
kowski, tarnowski, olkuski i
nowosądecki.

Przyczyny pożarów kształ
tują się następująco: 25,4%
powstało wskutek nieostroż
nego obchodzenia się ż

ogniem przez osoby dorosłe,
14% — z winy dzieci, 15,8%
stanowią umyślne podpale-

Sprzedaż nieruchomości
przez państwo

Prezydlum Rady Narodowej za
twierdziło wykaz nieruchomości

(parcel i domków Jednorodzin
nych) przeznaczonych do sprzeda
ży. Nieruchomości te znajdują się
w okolicy ul. Zakopiańskiej, Ra
cławickiej, NowogrzegórzeckJej,
Praskiej, na osiedlu Wieczysta,
przy ul. Szerokiej, Blałoprądnic-
kiej, Imbramowsklej, Do Wilgi
oraz w Jugowicach. Wykazy ogło
szone są na tablicy w Prezydium
RN przy pl. Wiosny Ludów 3/4.

Podania w sprawie sprzedaży
należy składać w Wydziale Gospo
darki Mieszkaniowej RN pl. Wio
sny Ludów 3/4, pokój 261 w ter
minie do 6 tygodni.

nia, będące zwłaszcza w po
wiecie miechowskim szeroko
praktykowanym sposobem
zemsty. Duże straty wyrzą
dziły wyładowania atmosfe
ryczne, które wywołały po
nad 17% z ogólnej liczby po
żarów.

Bardzo niepokojąco przed
stawia się również tragiczny
bilans strat w ludziach: w

omawianym okresie zginęło
w ogniu 9 osób, w tym pię
cioro dzieci, a 50 osób uległo
poparzeniom.

Trzeba przyznaj
że nasz handel
stara się ćoral

bardziej, by kon
fekcja x hurtow
ni do sklepów
docierała w jak
najlepszym sta
nie. Dlatego tel
do transportu u*

żywa się spe
cjalnych wozów
ciężarowych, w

których poszcze
gólne ubrania
nie leżą stłoczo
ne, lecz wiszą
pojedynczo na

wieszakach.
Fot. J. Lewicki

19-letnl Stanisław Juśklewlcz,
zam. w Oświęcimiu, po pijanemu
bawiąc się pistoletem PW spowo
dował strzał. Kula ugodziła matkę
Juśkiewicza, w płuco, w . wyniku
czego . nastąpiła śmierć.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego

Przegląd Olmów
szwedzkich

W ble'ź^cym miesiącu począwszy
' od 3 lisfópsrd^ irwa w kinie '„Me-

lodia” 1 przegrąd' filmów szwedz
kich. Do 8 bm. wyświetlany jest
film pt. „Wieczór kuglarzy”. Od
9—15 bm. zobaczymy „Wakacje z

Moniką”, od 16—19 bm. — film pt.
„Panna Julia”, od 20—26 „Uśmiech
nocy”, a

Mansa”.

zwykle o

Szkoda

miesiąca przeglądu filmów szwedz
kich nie włączyli do repertuaru
będącego już niegdyś na naszych
ekranach obrazu pt. „Ona tańczyła
jedno lato’* z Ulą Jacobsson w

roli głównej. Tę świetną aktorkę
zobaczymy jednak w filmie „Ka
rin córka Mansa”, co będzie
nowilo pewną rekompensatę
kinomanów. (z)

od 27—30 „Karin córka

Początki seansów jak
godz. 16, 18, i 20.

tylko, że organizatorzy

w Krakowie Juśklewlcz skazany
został na 4 lata więzienia. Równo
cześnie Sąd Wojewódzki skazał nh

jeden rok więzienia funkcjonariu
sza MO Romana Janatowskiego,
który również będąc w stanie nie
trzeźwym dopuścił do zabrania mu

pistoletu — w wyniku czego wy
darzył się ten nieszczęśliwy wypa
dek.

W Wydziale IV Karnym Sądu
Wojewódzkiego znalazł epilog tra
giczny wypadek, jaki miał miejsce
w czerwcu br. w Chełmku pow.
Chrzanów. Jan Piwowarczyk zam.

w Bobrku 11, powożąc w stanie

jiietrzeźwym wozem konnym, po
trącił 18 miesięcznego chłopca, po
wodując jego śmierć.

Wyrokiem sądu
skazany został na 3

Na stacji PKP w

stał się pod koła

Czyszczoń pełniący
manewrowego. Doznał on obcięcia
obu nóg. (z)

Wjazd cl^iartwek

do śródmieścia
Wydział Komunikacji Prez. RN

przypomina wszystkim przedsię
biorstwom, centralom, spółdziel
niom itp., które pragną na rok
1960 otrzymać zezwolenie na wjazd
pojazdów mechanicznych ciężaro
wych do śródmieścia — by do
dnia 14 listopada ich przedstawi
ciele zgłaszali się w biurze wy
działu, pl. Wiosny Ludów 6 II p.
pokój nr 15. Tam otrzymać można

potrzebne formularze.

Wszystkie przedsiębiorstwa, cen
trale itp., które w roku bieżącym
nie posiadały zezwoleń na wjazd —

również i na rok przyszły zezwo
leń takich nie otrzymają.

Równocześnie przypominamy, iż

samochody ciężarowe o ładowno
ści do jednej tony nie muszą po
siadać specjalnych zezwoleń.

------ ------- —■

Poradnia Pedagogiczna oraz

Poradnia Prawna otwarta została
z inicjatywy Zarządu Dzieln. LK

przy Prezydium DRN Kleparz ul.
Lubelska 27, I p. Porad udziela

się w każdą środę od godz. 16
do 17.30.

Spotkanie z plastykiem nie
mieckim Joachimem Uliczem od
będzie się dziś o godz. 19 w Klu
bie Dziennikarzy „Pod Gruszką”
przy ul. Szczepańskiej 1.

Prof. dr Oyrzanowski wygło
si dziś o godz. 18 przy ul. Skar
bowej 1, I p. odczyit pt. „Zagad
nienia inflacji w gospodarce ka
pitalizmu”.

Na jutrzejszym „Czwartku
Dyskusyjnym” w Klubie Literac
kim przy ul. Krupniczej 22 —

prof. A . Krzyżanowski mówić bę
dzie o przewidywaniach i rzeczy
wistości. Początek godz. 18.

jję Plenarne zebranie Krak.
Stów. Księgowych odbędzie się
jutro w czwartek o godz. 18 przy
Rynku Gł. 34, I p.

*j- „Italia — kraj starej kultury
i sztuki”, taki oto tytuł nosi od
czyt, który wygłosi jutro w KDK
o go-dz. 18 — B. W . Schónborn.

Na spotkanie z prof. Andrze
jem Stopką zaprasza księgarnia
,,Zebra” przy ul. Stradom 23.

Spotkanie: 5 i 6 listopada w go
dzinach od 16—18.

Teatry
SŁOWACKIEGO; g

„Sprytna wdówka”. MODRZE
JEWSKIEJ: 19.15 „Wojny trojań
skiej nie będzie”. KAMERALNY:
19.30 „Biederman i podpalacze”.
LUDOWY: 17 „Sen srebrny Salo
mei”. RAPSODYCZNY: 19.15 „Pan
Tadeusz”. GROTESKA: 16 „Przy
jaciel
38: 17

wesołego diabła”. TEATR

„Boska komedia”.

Kina

20.15

sta
dia

O krakowskim Jazz-Cluble
Piwowarczyk

lata więzienia.
Chabówce do-

pociągu Józef

obowiązki

■?

DBOR oszczędza

Szef talim
„Europy”
p. E. Przybyło
radzi aa obiad

PLACUSZKI
GRYSIKOWE

Gotujemy gry-
ik na mleku

d-odatkiem
masła i szczy
pty soli. Gry
sik rozciągamy
na mokrej stol
nicy na gru-
Ostudzony gry-

Od sierpnia br. DBOR-Kra-
ków stosuje oszczędny sposób
budowy i wyposażenia izb
mieszkalnych. Przyniosło to
w efekcie do chwili obecnej
12 min zł oszczędności. Mo
żliwe było to do osiągnięcia
dzięki temu, że

gnował m. in.
parkietowych,
plastikowymi,
został zakres

DBOR zrezy-
z posadzek

zastępując je
Zmniejszony

____ ....__ wbudowywa
nia szaf ściennych. Zaczęto
stosować cieńsze konstrukcje
ścian, zamieniając cegłę na

beton lub inne materiały bu
dowlane. Ponadto wprowa
dzono tańsze tynki, zlikwido
wano stosowanie flizów w

kuchniach i łazienkach itp.
(cz)

bóść 3/4 cm.
____ b.j -

sik . wykrawamy szklanką w

krążki. Krążki składamy po
dwa razem, przekładając je
'arszem. Farsz może być z ugo
towanej kapusty lub z ryby,
którą najpierw surową mieli
my, dodajemy cebulę, sól, jaj
ko, pieprz po czym podsmaża
my. Faszerowane placuszki
maczamy w rozbitym jajku i
obtaczamy w tartej bułce,
smażymy na maśle.

Placuszki możemy również
przyrządzić na słodko, doda
jąc do gotującego się grysiku
cynamon, a krążki przekłada
jąc marmoladą lub powidłem.
Smacznego!

Im presje
z podróży

Wczoraj w sali wystawowej
przy Rynku Głównym. 25 zo
stała otwarta wystawa foto
grafii Zbigniewa Łagockiego.
Tytuł wystawy brzmi: „Impre
sje z podróży” 1 najlepiej chy
ba oddaje jej treść. Autor po
kazuje około 120 zdjęć z po
dróży do Francji i Szwajcarii.
Zdjęcia są ciekawe, niebanal
ne, dużo mówiące o życiu tych
krajów.

Interesująca jest również
forma rozmieszczenia zdjęć na

tekturach zawieszonych mię
dzy sufitem a podłogą na efek
townych białych sznurach.

(bz)

W Krakowie nie brak zwo-
'' lenników muzyki jazzo

wej j wszystkie imprezy oraz

koncerty tego gatunku cieszą
się zawsze dużym powodze
niem. Kraków posiada już pe
wne tradycje jazzowe, ale naj
lepiej będzie jeśli o tym po
informuje nas nowy prezes
krakowskiego Jazz-Clubu —

Adam Szewczyk.
— Pierwsze w Krakowie

koncerty muzyki jazzowej or
ganizowane były w roku 1947
przez Jazz-Club przy YMCA,
mającej swą bazą przy ul.
Krowoderskiej. W rok później
Klub ten został rozwiązany, a

nieliczni wówczas muzycy jaz
zowi koncertowali jedynie w

swych, prywatnych mieszka
niach w gronie najbliższych
kolegów. W roku 1955 pow-
staje krakowski Jazz-Club,
który z braku lokalu prowa
dzi swą działalność u boku
Polskiego Yacht-Clubu przy
ul. Zwierzynieckiej. Krakow
ski Jazz-Club zdobył osobo
wość prawną w roku 1958 i
dzięki staraniom najaktyw
niejszych członków; Andrzeja
Melcera, Jacka Borowca, Ja
na Szewczyka, Rafała Woltyń-
skiego i innych uzyskał wresz
cie własny lokal przy ul. Mar
ka 15.

Projektantami miłego wnę
trza są plastycy krakowscy:
Skarżyński, Mintycz i Wisłoc
ka. Nowoczesna plastyka har
monizuje tu z charakterem
Klubu — wytwarza wspólny
klimat. Fundusze na remont
lokalu uzyskaliśmy z pożyczek
i składek członków Klubu o-

raz dzięki pomocy DBOR.

Lokal jest jednak bardzo
mały i ciasny. Są możliwości
jego powiększenia o sąsiednie
pomieszczenie i jeśli Rada
Narodowa m. Krakowa przyj
dzie nam z pomocą, będziemy
mogli wkrótce znacznie roz
szerzyć naszą klubową dzia
łalność.

Klub liczy obecnie około stu

członków w tym 50 muzyków.
W piątki i soboty odbywają

się tutaj koncerty muzyki me
chanicznej, na których pre
zentujemy naszym słuchaczom
nowe nagrania muzyki jazzo
wej z płyt i taśm magneto

fonowych.
Dziś i jutro w sali krakow

skiej Filharmonii odbędzie się
tradycyjne listopadowe jam-
session z udziałem 72 najlep
szych muzyków jazzowych ca
łej Polski. Jest to impreza tra
dycyjna organizowana w Kra
kowie od kilku lat. Drugą taką
tradycyjną imprezą był „Jazz-
1959" z udziałem zespołów za
granicznych. Nawiązaliśmy już
kontakty z muzykami jazzo
wymi z Danii i Czechosłowacji.
Na dzisiejszym i jutrzejszym
jam-session usłyszymy nowe

zespoły jak np. ,,Vrackers“
Andrzeja Trzaskowskiego,
„Moderniści" Andrzeja Kury
lewicza, Quintet Nowoczesny
Ptaszyna Wróblewskiego, Trio
Komedy w nowym składzie itd.
Wystąpi ogółem 13 zespołów
w kombinowanych składach.

Rozmawiał
A. ŻARNÓWSKI

UCIECHA: godz. 15.45, 1«,
„W samo południe” (USA). WAN
DA: 15.45, 18, 20.15 „Sygnały” (poi).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF). WARSZA
WA: 15.45, 18, 20.15 „Truclciel-
ka” (fr. -Wł.) . WOLNOŚĆ: 15.45, 18,
20.30 „Sńlegl Kilimandżaro” (USA),
WRZOS (Zamojskiego 50): 15.45,18,
20 „Niepotrzebny” (fr.) . KRAKUS

(Al. Krasińskiego IB): 15.45,
18, 20.15 „Białe noce” (fr.-wł.).
ISKIERKA (Żywiecka 44): 17.30,
19.45 „RaShomoti” (jap.). — ZUCH
— nieczynne. — MELODIA (Zwie
rzyniecka 1): 16, 16, 20 „Wieczór
kuglarzy” (szwedz.) .

— KLE
PARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Pożegnania” (poi.) — MINIA
TURKA (Franciszkańska 1): 15, .16,
Program dla dzieci; 17 „A jest Ich
439" 1 in.) 19 „Ostatnia sprawa
Trenta” (ang.) .

- CHEMIK (Bo
rek Fał.) 19 „Opuszczeni” (wl.) —

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43) 17,
19.30 „Prawo jest prawem” (fr.)
KULTURA (Rynek Gł. Z7) 20.15

„Cichy Don” II ser (radź.) —

MIKRO , (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Walizka snów” (wł.) —

ROTUNDA (Al. 3-gO Maj# 5): 16,
13, „Chorągwie na wieżach-1’

(radź.) . TĘCZA (Praska 52): 17.30,
19.30 „imieniny Henrietty” (fr.).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Gdy kwitną pierwiosnki”
(radź.).

kina w nowej hucie

Świt (Osiedle C-l); 15.45. 18,
20.15 „Liii” (USA), MAŁA SALA:
15, 17, 19.15 „ZadzwOńćie do mojćj
żony” (pol.-czes.) ŚWIATOWID:
15.45, 18 , 20,15 „Dwunastu gniew
nych ludzi”' (USA). MAŁA SALA:

15, 17, 19 „Bohaterka dnia” (wł.).
AKTUALNOŚCI (Pl. Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Jak
dzieci malują” 1 ln.; 17 „Ania i
Mania” (NkF); 19 „13-ty komisa
riat” (CSR). SFINKS (Majakow
skiego 2): 16, 18, 20 „Przygoda w

tajdze”.

Środa. Godz. 17: Program dla

gzieci. 18: „Starożytność wiecznie

młodą”. 19.30: Dziennik. 20: „Pro.

iiIHiMmmiBOIMMemoaMHaoHnMmo

bierny XX wieku”. 20.30: „Spotka-
nie z życiem” film.

Czwartek. Gtodz. 16.4S: Program
dla dzieci „Lizus”. 17.45: „Nasza
Agnieszka”. 18: Aktualności. 16.40;
„Za wolność naszą 1 waszą”,. 19.10:

„Niedaleko od miasta”. 19.30:
Dziennik. 20: Rozmowa o książ
kach. 20.10: Estrada filmowa. 20.35:
Teatr Kobra: „Anonimy”. 21.35:
DziemSŁ.

UWAGA: Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zootają
wprowadzane W repertuarze tea
trów, kin i telewizji, redakcja nie

bierze odpowiedzialności.

Wysfewy
MUZEUM LENINA ul. Topo’<>

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI
CZNE: „Obrządy i zwyczaje lu
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ
SKA: „Dawne warownie Krako
wa” (8,30—15). DOM MATEJKI
(Floriańska 41) (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (Pl. Szczepański 9):
„Polska sztuka cecho-wa od W.
XV—XVII” (10—15). SALA WY
STAWOWA (Smoleńsk 9): „Milita.
ria z okresu Księstwa Warszaw
skiego” (10—15). ZBIORY CZAR
TORYSKICH (Pij areka 15): „(Sale,
ria malarstwa obcego, przemysł. -

art." (10-15). NOWY GMACH (Al.
3-go Maja 1): „Galeria malarstwa

polskiego w. XIX i XX. Drzewo
ryt japoński od w. XVII do w.

XIX” (10—15). STÓW. HISTORY
KÓW SZTUKI (Rynek Gł. 22):
„Wystawa teatru, broni i batików

jawajskich" (10—13). POL TOW.
FOTOGRAF. (Stolarska 9): „Doro
czna wystawa fotografiki z Ło
dzi" (17—20), — PAŁAC SZTU
KI (Plac Szczepański 4): „Salon
1969”. DOM PLASTYKÓW (Łob
zowska 3): „Wystawa malarstwa
1 grafiki J. Dutkiewicza" (10__ 18).
KLUB KSIĘGARZA (Smoleńsk 33):
„Wystawa Wydawnictw Technicz
nych NRD” (12—20).

CHIRURG.: Prądnicka 37, PO-
ŁOŻN.: Kopernika 23, INTERN.:

Kopernika 17, NEUROLOG.: Bo
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
17, GRUŹLICZY: dla kobiet: Ska
wińska 8; dla mężczyzn: Prąd
nicka 80. POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33 .

Rynek Gl. 42, Retoryka 1, Kru
kowska 1, Piać Wolności
talowców- 1, Nowa Huta:

wego Wojska Polskiego L

‘Rad.io
Na środę:

Godz. 16.®: Dziennik.

Śpiewa Anny Fey. 17.35: Na kra
kowskiej estradzie. 18.35: Muzyka
i aktualności. 19.00: Wiadomości.
19.05; Kwadrans muzyczny. 19.20:

„Złota kareta” słuch. 21.00: Z kra
ju i ze świata. 21.27: Kronika

sportowa. 21.40: Gra ork. tan. —

22.10; „Nowości literatury świato
wej”. 22 .40: Międzynarodowy Uni
wersytet Radiowy. 23.00: „Hory
zonty muzyki” — aud. słowne*
muz. 23.50: Wiadomości.

Na czwartek: **%*'.' .

5.30: Wiadomości. 5.30

7, Me-
Ludo-

17.00:

ODDZIAŁ OŚWIATY SANITARNEJ
STACJI SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNEJ

MIASTA KRAKOWA
i

TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ
W KRAKOWIE

OGŁASZAJĄ WPISY
na '*** ***”"

UNIWERSYTET DLA RODZICÓW
W ROKU SZKOLNYM 1959/60.

Wykłady odbywać się będą w każdą środę o godzinie 18
począwszy od dnia 18 listopada 1959 r. w sali wykładowej
Oddziału Oświaty Sanitarnej przy ul. Skarbowej 4 —

sala nr 410.
Osobiste zgłoszenia przyjmuje — Sekretariat Oddziału

Oświaty Sanitarnej — w Krakowi?,, ni. Skarbowa nr 4,
I piętro, pokój nr 112, codziennie w goazlh-ch od 10 do 15.

Informacji telefonicznych udziela Sekretariat w tych sa
mych godzinach pod numerem 302-40, wewn. 163,

na

Godz.
Muzyka. 6.30: Dziennik. 6 .50: Gim
nastyka.

“

.-
• - -- -

nik. 8 .30: Wiadomości. 8.45: J. S .

Bach: I Suita orkiestrowa C-dur.
9.10: Melodie. 9 .40: „W dorzeczu

Odry”. 10.00: Koncert sytnfcn. —•

Uczniowie PSsM. 11 .40: Me.
ludowe. 12.04: Wiadomości.

„Ziemia opowiada” — rep.
Koncert życzeń. 15.00: Wia

domości. 15.10: Wesołe piosenki.
15.30: Aud. dla dzieci starszych.
16.00: program z Rzeszowa.

7.15: Muzyka. 7.30: Dzlen-

11.00:
lodie
12.10:
12.20:

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red. iiaez. 1 Sekretariat 24S-78, sekretarz odp. S80-93. dział miejski I No wej Huty 319-48, S4S-34, dział sportowy 543-S6, dział tącuaoiel z Czy
telnikami 542-53. Poza tym centrala 235-60—64, łączy na numery wewnętrzne: 22 — sekretariat, 40 — zecernia, 41 — depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PraoaTM Kraków,
ul. Wiślna 2. tel. 553-62, 588-11, 595-40. WARUNKI PRENUMERATY: mles. 12,50 zi, kwartalnie 37,60 zt. półrocznie 7a zl, rocznie 150 zł. Preaumeraturę przyjmują: „Ruch”, urzędy pocztowa 1 listonosz*.

Zgłoszenia na prenumeratę zagraniczną przyjmuje PKWZ „Ruch”, Warszawa, /Wilcza 46. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Rynek GL 46. tel,. 553-46, ; Druk; Krak. Drukarnia. Prasowa,



Przed

meczem

z Finlandią

w Chorzowie
oczątek zgrupowania

wybrańców kapitana — Cz. Kryga
W jakim składzie «

wysiqpi nasza »11« q
przeciwko drużynie •

» Niebieskiego Krzyża«
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Chorzo

wie 5-dniowe zgrupowanie naszych piłkarzy przed
zbliżającym się rewanżowym meczem z Finlandia.
Spotkanie to zostanie rozegrane w niedzielą na

Stadionie Śląskim o godz. 12.

Na zgrupowanie kapitan
związkowy PZPN p. Cz. Krug
powołał 16 zawodników. A
więc: Stefairiiszyna i Zb. Sza-
rzyńskego z warszawskiej
Gwardii, Monicę i Syktę z Wi
sły, Strzykalskiego i Zientarę
z Legii, Pohla i Wilczka z

Górnika Zabrze, Szymkowiaka
i Liberdę z Polonii Bytom.
Nierobę i Fabera z Ruchu,
Korynta z Lechii, Szczepań
skiego z ŁKS, Majewskiego ze

Stali Sosnowiec oraz Arm-
knechta z Polonii Bydgoszcz.
Zrezygnowano jedynie z po
wołanego poprzednio do ka
dry — Floreńskiego, który zo
stał ukarany przez WGiD
PZPN 6-miesięczną dyskwali
fikacją.

W NOWYM PAWILONIE

Zgrupowani piłkarze zamie
szkają w nowym, pięknym pa
wilonie na terenie Stadionu
Śląskiego, skąd na boisko bę
dą1 mieli zaledwie kilkaset me-

24 bm. w Essen

Polska - Niemcy
Niemiecki Związek Fut

bolowy powiadomił PZPN,
że międzypaństwowe spot
kanie Polska — Niemcy z

.cyklu eliminacji olimpij
skich, odbędzie się dnia 24
bm. w Essen.

Dziękujemy...
♦ ...piłkarzom LZS Kra-
T ków za przesłane pozdro-
4 wienia z Kijowa.

trów. Kierownikiem obozu jest
oczywiście kapitan związkowy
p. Cz. Krug a zajęcia będą
prowadzić trenerzy — Prouff i
Górski.

Poza codziennymi treninga
mi, kadro wieże rozegrają w

czwartek spotkanie sparrlngo-
we z czołową drużyną śląskiej
ligi okręgowej — Dąbem Ka
towice. Podczas tego meczu

(początek o godz. 12) zostaną
wypróbowane koncepcje skła
du drużyny przeciwko Finom.

KTO W BRAMCE?
Z dwóch powołanych na

zgrupowanie bramkarzy lepszy
wydaje się być Stefaniszyn,
chociażby ze wględu na dobrą
grę w ostatnich spotkaniach
międzypaństwowych. Wiemy
jednak, że opinia sportowa
Śląska wołałaby zobaczyć w

niedzielę na boisku Szymko
wiaka, który także znajduje
się w niezłej formie. Dziś tru
dno więc przewidzieć któ
rego z wymienionych zawodni
ków zdecyduje się wystawić
nasz selekcjoner.

Trójka obrońców wystąpi w

składzie: Szczepański, Korynt.
Monica i z tą obsadą nie bę
dzie na pewno kłopotu.

POMOC I ATAK —

NIEWIADOMĄ!
Nie wiadomo jeszcze jak zo

stanie zestawiona linia pomo
cy oraz atak. W pomocy są
2 koncepcje, pierwsza —

Strzykalski i Zientara a dru
ga — Nieroba i Zientara.

Największe rozbieżności pa
nują wśród trenerów w kwe
stii ustalenia piątki ofensyw
nej. . Trener Prouff chcialby
widzieć w niej (od prawego)
Syktę, Wilczka, Pohla, Liberdę
i Fabera, natomiast trener
Górski — Pohla, Wilczka, Ma
jewskiego, Liberdę i Fabera-

I bądź — Wilczka, Majewskie
go, Pohla, Liberdę i Fabera
lub Szarzyńskiego.

Ostateczny głos w tej spra
wie będzie miał kapitan związ
kowy, który skłonny jest po
noć przychylić się do sugestii
trenera Prouffa.

NIEZNACZNE ZMIANY
W SKŁADZIE

PRZECIWNIKÓW
Selekcjoner ,.jedenastki"

spod , znaku > „Niebieskiego
Krzyża” p. Lehtonen nie
lił jeszcze składu,
mniej panuje opinia,
składzie Finlandii nie
poważniejsze zmiany j druży
na wystąpj na Stadionie Ślą
skim w zestawieniu sprzed 2
tygodni.
SŁABE ZAINTERESOWANIE

Na Śląsku małe jest zainte
resowanie zbliżającym się me
czem. Przypuszcza się jednak,
że do niedzieli wzrośnie ono

na tyle, że trybuny Stadionu
Śląskiego zapełnią się do o-

statniego miejsca.
Wprawdzie Finowie nie re

prezentują nadzwyczajnego
poziomu piłkarskiego, nie
mniej nie należy przypuszczać,
aby byli na tyle słabi, że
można ich lekceważyć. Jak u-

czy historia, przegrywaliśmy
czasem ze

i dlatego
ciwyników
ważyć.

usta-
Nie-

żew

zajdą

słabszymi od Finów
niedzielnych prze-
nie wolno zlekce-

(F)

Kwiaty i gratulacje dla E. Pohla
Emest Pohl rozpoczął te

goroczny sezon strzeleniem
4 bramek, goal-kiperowi
Górnika Radlin — Budnę'
mu. Jest kapitanem mi
strzowskiego zespołu i w

chwili obecnej najlepszym
polskim piłkarzem.

Do końca rozgrywek li
gowych pozostała jeszcze
jeclna kolejka spotkań a.

Górnik Zabrze już przed
2 tygodniami zapewnił so
bie tytuł mistrza Polski.
Walnie przyczynił się do
tego właśnie E. Pohl. Te
raz walczy on już tylko o

miano „króla strzelców** w

ekstraklasie. Po 21 seriach,
rozgrywek sytuacja jest je
szcze nie wyjaśniona, gdyż
Pohl i Liberda
swym koncie po
nych goali'

Ernest ma w

27 lat, jest żonaty. Zapyta
ny kiedyś na jakiej pozy
cji najlepiej lubi grać —

zabrzanin odpowiedział:
„Najlepiej lubię grę w

środku pola. Jest tam wie"
le wolnego miejsca i lep
sza widoczność bramki. Na
skrzydle jestem rzadziej
zatrudniany i mam mniej
okazji do oddawania strża-
lów”.

mają na.

21 strzela-

tej chwili

Na zdjęciu Ernest Pohl
z koszem kwiatów wręczo
nym mu po niedzielnym
meczu z Lechią, który zd-
brzanie wygrali 3:2.

T&TBEK
W ostatnim losowaniu gry licz

bowej „Toto-Lotek” stwierdzano
dwa rozwiązania z 5 trafieniami

premiowanymi — wygrane po ok.

(M>2 tys. zł, 3 rozwiązania z 5 tra
fieniami zwykłymi — wygrane po
11,689 zł, 5870 rozwiązań z 4 tra
fieniami — wygrane po 307 zł o-

raz ctk. 101 tys. rozwiązań z 3 tra
fieniami — wygrane po 17 zł.

To was
zaciekawi

KŁOPOTY

RIVIERE’A

już
Po-

Piłkarze szwedzcy bt/li drugim zespołem (po Wę
grach), który pokonał Anglików na ich wyspie. Zwy
cięstwo wicemistrzów świata 3:2 wywołało ogromną
sensację w całym święcie sportowym. W kilka dni
później Szwedzi stali się autorami nowej sensacji pił
karskiej, przegrywając z Irlandią w Dublinie 2:3. Na
zdjęciu fragment meczu Anglia — Szwecja. Simons-
son (pierwszy z prawej) strzela główką pierwszą
bramkę dla Szwecji.

Piany zostały
ułożone dawno,
pularny zawodowy
kolarz francuski Ro
ger Rivlere zadecy
dował w porozumie
niu z wybranką
swego serca, że ślub
ich odbędzie się na
stępnego dnia po
zakończeniu wyścigu
kolarskiego Paryż—
Tours. Ułożono listę
gości weselnych, wy
siano do nich za
proszenia, lecz obec
nie powstała obawa
— czy ślub w ogóle
dojdzie do skutku.

Otóż bowiem w

kilka dni po uroczy-
f stości młody żonkoś
Imusiałby opuścić

swą połowicę i po
święcić się pra»jy w

filmie krótkometra-

żowym, które.go fa
buła oparta jest na

tle jego kariery
sportowej. Przedsię
biorca filmowy ma

już zmontowany ca
ły aparat potrzebny
do nakręcania fil
mu, a tymczasem
przyszła madame Ri-
viere żąda, aby zdję-

ci a filmowe rozpo
częły się co naj
mniej dopiero w

miesiąc po ślubie,
gdyż pragnie w peł
ni wykorzystać słu
sznie jej się należą
cy, ,.miesiąc miodo
wy”. Producent jest
jednak bez serca i

żąda dotrzymania
przez kolarza po
przednio zawartej u.

mowy. No i biedny
Roger znalazł się
poirfędzy młotem a

kowadłem. Albo

spełnić życzenie naj
droższej, ale równo-
czefnie wypłacić
przedsiębiorstwu fil
mowemu 2 miliony
franków odszkodo
wania, względnie nie
narażać się na tak

poważną stratę ma
terialną i przystąpić
w terminie do zdjęć.
Ale wówczas z mał
żeństwa „ni-ci”.

słabszy od

rywala Angli-
Terry Dowe-

Pomimo, iż
wa>

ZWYCIĘŻYŁ...

Dawno już kroniki

światowego boksu
nie zanotowały ta
kiego wypadku jaki
zdarzył się w Lon
dynie podczas mi-

strzos-tw Wielkiej #

Brytanii. Szkot John i
Mc Cormaok był wy- A
raźnie

swego
ka—
nesa.

szkocki góral
czył ambitnie do po- f
łowy III rundy az F

jedenaście razy pod- r

czas tej walki zapo- 4
znawał się z deska- 4
ml ringu. I właśnie i
kiedy po raz jede- J

nasty podnosił się \
po upadku, sędz a J

ringowy podniósł je- £

gorękędogóryo-F
głasza.jąc zdobycie F

przez Mc Cormaoka r

tytułu mistrza Wiel- b

kiej Brytanii! i

Jak to się stało? 4

Najzwyczajniej w

świecie. Dowenes .

pomimo iż posiadał F

dużą przewagę wal- i

czył bardzo nieczy- i

sto, za co dwukrot- 1
nie otrzymał o<d sę- a

dziego upomnień’e. \
Kiedy po raz jede- £

nasty posyłał prze- £

ciwnika na deski F
cios znów był zada-
ny za nisko i arbi- /

ter zdyskwalifiko- 4
wał Anglika za bru- 4

talną walkę. i

— Proszę mi wybaczyć tak spóźnioną wizytę.
Ale widzi pani, brat mi wszystko powiedział.

Oczekiwał, że drgnie, albo krzyknie. Ale ona

położyła ręce na kolanach i po prostu powiedziała:
— Tak.
Znów poczuł wstręt i rozdrażnienie.
— Straszna historia!
Jej szept brzmiał jak echo:
— Tak, straszna, straszna!
Przemknęła mu nagle przez głowę myśl, źe

człowiek ten na pewno upadł martwy właśnie w

tym miejscu, gdzie teraz siedzi i zamilkł, wpa
trując się w podłogę...

— Tak — wyszeptała. — Tu. Cały czas widzę,
jak pada...

Lecz, jak to było powiedziane! Z jaką niepoję
tą i wzruszającą rozpaczą! Co w tej kobiecie, któ
ra prowadziła przecież złe życie i była sprawczy
nią tego całego nieszczęścia, co wywoływało bez
wiednie współczucie dla niej?...

— Pani bardzo młodo wygląda.
— Mam dwadzieścia lat.
— Czy pani kocha mojego brata?
— Dla niego poszłabym na śmierć.
Nie; nie można było mieć wątpliwości co do

szczerości tego głosu, co do szczerości tych głę
bokich, oddanych oczu Słowianki. Ciemnobrązo-
wycłl, a nie błękitnych, jak mu się przedtem wy
dawało. Albo życie nie zdołało jeszcze wycisnąć
na niej swojego piętna i cierpienia ostatnich go
dzin, albo uczucie dla Laurego starły z niej ślady
przeszłości, bo twarz jej była bardzo miła. I siedząc
z tym dwudziestoletnim dzieckiem on, czterdzie
stoletni mężczyzna, człowiek obeznany z życiem
i z racji swego zawodu wtajemniczony we wszyst
kie tajniki dobrych i złych stron natury ludzkiej,
pcczuł się niepewnie.

Trochę się jąkając, Keith ciągnął dalej:

9)

JOHN GALSWORTHY

SONO
•— Przyszedłem ustalić, co pani może zrobić, że

by go ocalić.
Zacisnęła ręce, położyła je na piersi i cicho po

wiedziała:
— Dobrze, odpowiem na wszystko.
A więc ten... pani mąż, to był zły człowiek?
■— Tak, bardzo.
— Jak długo nie widziała go pani do chwili,

kiedy wczoraj zjawił się u pani?
— Półtora roku.
— Gdzie pani wtedy mieszkała?
— W Pimlico.
— Czy panią tu znają jako panią Wallen'.
— Nie, przyjechałam tu po-, śmierci mojej có

reczki. Od tego czasu zaczęłam to życie... Mie
szkam sama. Nie mam znajomych.

— Jeśli policja go rozpozna, to na pewno za-

czną poszukiwać jego żony?
— Nie sądzę. On nikomu nie mówił, że jeste

śmy małżeństwem. Byłam jeszcze za młoda... Na
pewno miał, wiele takich jak ja...

— Jak pani myśli, czy znają go w policji?
Pokręciła głową.
— On był bardzo przebiegły.
— Jakie pani teraz nosi nazwisko?
— Wanda Liwińska.
— Tak się pani nazywała przed zamążpój-

ściem?
— Wanda to moje imię chrzestne. A Liwińska

—■tak się nazywam.
— Od tego czasu, kiedy pani tu przyjechała?
— Tak.
— Czy Laury przedtem widział tego człowieka?
— Ani razu.
— Ale pani opowiedziała Lauremu, jak on się

do pani odnosił?
— Tak. Ale ten człowiek zaczął pierwszy...
— Zauważyłem u Laurenca zadrapanie. Czy ktoś

widział, jak Laury przyszedł do pani?
— Nie wiem, Laury mówi, że nie.
— Jak pani myśli, czy widział go ktoś, jak

odnosił... to?
— Patrzyłam przez okno. Na ulicy nie było

nikogo.
— A kiedy wracał?
— Nikogo.
— Może go widzieli, kiedy wychodził rano?
— Chyba nie.
— A służące?
— Każdego ranka przychodzi do mnie posłu-

gaczka. Przebywa najwyżej godzina
— Czy ona zna Laurenca?
— Nie.
— Ma pani przyjaciół, znajomych?
— Nie nikogo. Nie lubię ludzi. ‘ Od tego czasu,

kiedy spotkałam Laurego, w ogóle nigdzie nie
bywam. I tu też nikt nie przychodzi.

— Jak długo?
— Od pięciu miesięcy...
— Czy dziś wychodziła pani z domu?
— Nie.
— Co pani więc robiła?
— Płakałam — odparła z naiwną prostotą i za

ciskając ręce, mówiła dalej:
— To z mego powodu grozi mu niebezDiec-m-

stwo- Ja tak boję się o niego!...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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W grudniu wyjedzie do Wietna
mu reprezentacja piłkarska Woj
ska Polskiego. Nasi piłkarze prze
bywać będą w Wietnamie od 10

grudnia do 2 stycznia 1960 r. i

wezmą udział w uroczystościach
związanych z 15-leciem powstania
Wietnamskiej Armii Ludowej.

W skład zespołu polskiego wej
dą zawodnicy z II ligowych dru
żyn: Zawiszy (Bydgoszcz), Waws.
lu (Kraków) oraz Śląska (Wro
cław).

*

W jugosłowiańskiej miejsco
wości Osljeka odbyło się mię
dzypaństwowe spotkanie w

siatkówce mężczyzn pomiędzy
młodzieżowymi reprezentacja
mi Polski i Jugosławii. Wy
grali gospt/larze 3:1.

*

Koreanka Sim Kim Dam prze
biegła 490 m w bardzo dobrym
czasie —- 54,6 sek. Lepszym rezul
tatem od Koreanki legitymuje się
tylko pięć zawodniczek na świę
cie.

*

Polscy gimnastycy i gimna-
.styczki ponieśli porażki w

spotkantiu. z reprezentacjami
Chińskiej Republiki Ludo
wej, a nie odnieśli zwy
cięstwa, jak podaliśmy w sku-

•tek mylnej informacji PAP.


